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slawnep;o jubileuszu -

CZWARTEK 

Nie można lepiej uczcić pięknego 

wspaniałego życia towarzysza Stalina, 
iak tylko biorąc ie za wzór i przykła:fl. 

Wzór przykład .żvcia towarzysza 
Stalina porusza dziś serca seiek milio­
nów ludzi na wsz\·stkicb obszarach na­
szego globu 

Bolesław Bierut 

.,, . c 
wyraziły swą miłość, wierność i przywiązanie 

setki milionów ludzi w ZSRR, krajach demokracji ludowej i na całym świecie 
Narody Związku Radzieckiego, przedstawi­

ciele krajów Demokracji Ludowej, reprezen· 
tanci mas pracujących całego świata złożyli 
w środę na uroczystej akademii w l\fo3kwie 
wyrazy czci i głębokiej miłości Generali:isi­
musowi Józefowi Stalinowi z okazji 70-ej ro· 
cznicy Jego urodzin. 

Niezwykle radośnie i uroczyście obchodziły narody Związku Radzieckie­
go 70-tą rocznicę urodzin Józefa Stalina. 

Depesze, nadchodzące z całego kraju, donoszą o uroczystych akade· 
miach, wiecach i zebraniach w miastach i wsiach. Przedstawiciele ro­
botników, kołchoźników i inteligencji pracującej przekazują płomienne po­
zdrowienia, wyrazy czci i wdzięczności dla wielkiego Wodza narodów 
radzieckich, które pod Jego kierownictwem · zbudowały potężne państwo 
socjalistyczne, kroczące na czele c,ibozu postępu, pokoju i demokracji. 

Stolice republik, miasta i wsie przybrały odświętny wygląd. N a wszyst­
kich gmachach rządowych i doma eh mieszkalnych, na fabrykach i kopal· 
niach powiewały czerwone flagi, widniały portrety Lenina i Stalina. 

W Moskwie, Leningradzie, Erywaniu, Taszkiencie, Wołogdzie, Talinie, 
Rydze, Tbilisi i Leningradzie, ińnych miast kraju radzieckiego otwarto 
wystawy, poświęcone dostojnemu Jubilatowi. . 

W pałacach kultury, klubach i salach koncertowych odbyły się wieczory, 
poświęcone wielkiemu jubileuszowi. 

W Moskwie w instytucie Marksa-Engelsa-Lenina przy KC WKP(b) odbyła 
się specjalna jubileuszowa sesja naukowa. 

Z całego kraju napływają dalsze meldunki o wykonaniu zobowiązań, 
podjętych ku czci tego wielkiego jubileuszu. 

W pięknie udekorowanej sztandarami i gir 
landami zieleni, sali Teatru Wielkiego zebrali 
się członkowie Komitetu Centralnego WKP'(b) 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rady Mi 
nistrów ZSRR, Prezydium Wszechzwiązkowej 
Rady Związków Zawodowych, Komitetu Cen­
tralnego Komsomołu, Prezydium Rady N aj­
wyższej RSFRR, Rady Ministrów RSFRR, 
Moskiewskięgo Obwodowego i Miejskiego Ko 
mitetu WKP(b), Moskiewskiej Obwodowej i 
Miejskiej Rady Delegatów oraz Moskiewskie 
go Obwodowego i Miejskiego Komitetu Kom 
somołu z udziałem przedstawicieli organizacji 
partyjnyoh i społecznych. Armii Rad.z.'.e..:ki~~. 
delegatów wszystkich republik radzieckich o­
raz delegacji zagranicznych. 

Na sali panował podniosły nastrój. Ze słów długotrwałymi owacjami na cześć Wielkiego wach podkreślali rolę Józefa Stalina w budo­
przemawiających przebijała głęboka miłość Jubilata. . wie państwa S-Ocjalistycznego, w wszechstron 
do Wielkiego Wodza mas pracujących całego Po przemówieniach przedstawicieli poszcze nym rozwoju zacofanych dawniej narodów 
świata, do Wodza obozu pokoju. Przemówie- gólnych Republik Związkowych oraz Moskwy uciskanych przez carską Rosję, w rozgromie· 
nia były raz po raz przerywane burzliwymi, i Leningradu, którzy w pełnych miłości sło· niu Niemiec faszystowskich i militarystycznej 
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6ratulacj Rady Najw ższej ZSR·R 
W 'Moskwie opublikowano pismo gratulacyj Z Waszym imieniem związane są nadzieje dy Najwyższej Związku Socjalistycznych Re· 

ne Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, wysto i marzenia wszystkich uczciwych, miłujących publik Radzięckich wyraża Wam uczucia mi 
sowane do J. W. Stalina, w którym czytamy wolność ludzi świata w ich walce z eksploata łości i wdzięczności całego narodu radzieckie 
m; in: cją i uciskiem, w ich walce o szczęśliwą przy go i przesyła Wam, naszemu Wielkiemu Wo-

Drogi Towarzyszu! W dzień Waszego sław szłość na:od?w. . . dzowi, Nauczycielowi i Przyjacielowi naj-
nego 70 lecia, Prezydium Rady Najwyższej Podk~·esl_a;ąc w dm~ sławnego 70-leci~ W~· lepsze pozdrowienia i gorące życzenia długi::h 
Związku Socjalistycznych Republik Radziec- sze. WYJ~tkowe z~sł_ugi dla narodu r~dzieck1e lat życia i pracy dla szczęścia i dobra naro­
kich gorąco pozdrawia Was _ WieJl:iego W':l· go i panstwa socJahstycznego, Prezydium Ra- dów Związku Radzieckiego. 

dza narodów ZSRR, genialnego Kiero~'llik:l • -----------

Ra:;;:::!:g~O pl:~st:~eg~oc~;~ii~y~zo~:~:~iliście Zyczenia od KC WKP(b) i Rady Ministra/ w ZSRR 
walce o zwycięstwo komunizmu. ·wraz z Le· 
ninem utworzyliście naszą bohatersiq, Kornu 
ni.styczna Partię bolszew:ików, partię nowego 
typu, Partię Rewolucji Socjalistycznej. 

Po śmierci Lenina Wy zespoliliście Parti~ 
wokół leninowskiego Komitetu Centralnego 
i mobilizowaliście siły naroąu do dalszej wal 
ki o całkowite zwycięstwo socjalizmu w na 
szym kraju. W warunkach nowej epoki hi· 
storycznej Wy, Towarzyszu Stalin, rozwinę· 
liście i wzbogaciliście leninizm, Wy daliście 
wszechstronne uzasadnienie naJ.Jki leninizmu 
o możliwości zwycięstwa socjalizmu w jed­
nym kraju, otworzyliście przed naszymi naro 
dami szeroką perspektywę zbudowania społe­
czeństwa komunistycznego w warunkach oto 
czenia kapitalistycznego. 

KC WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR wystosowały pismo gratulacyjne do Józefa 
Stalina, w którym m. in. czytamy: 

Drogi Przyjacielu, Towarzyszu Broni, Nauczycielu i Wodzu! 
.. Ko~itet Centraln:y Ws~echzwi_ązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) i Rada 

~1~strow ZSRR w dm.u. 70-eJ :oc;zmcy T:vyc h ur~dzin serdecznie pozdrawia Ciebie, Wiel­
kie„ o T~warzy~za Brom i PrzyJaciela. Lenina, Gemalnego Kontynuatora Jego niicśmiertel­
:iego dzieła, niestrudzonego Budo\•rniczego komunizmu, naszego mądrego Nauczyciela 
i Wodza! 

Serca ludzi radzieckich i milionów ludzi pracy na całej kuli ziemskiej przepełnione 
są gorącą miłością do Ciebje - Wielki Stali nie! 

. Wielkie. to szczęście żyć i .tworzyć w ~aszym radzieckim kraju, należeć do Partii 
Le_ni.na-Stalma, do bohaterskiego pokolema ludzi radzieckich którzy w Epoce Stalinow-
skieJ walczą pod kierownictwem Stalina o triumf komunizm~! 

Przyjmij Nauczycielu nasz i Wodzu, nasz najlepszy Przyjacielu i Towarzyszu broni 
serdeczne .życ~ęnia długich l~t. zdrowia i owocnej pracy dla dobra Partii Bolszewickiej na· 
rodu radzieckiego, dla szczęscia mas pracuj>! cych całego świat" ' 

Niech żyje nasz Ukochany Stalin! · 

Armia Radziecka pozd~awia swego Wodza 
'.y Centralnym Teatrze Armii Radzieckiej 

w Moskwie odbyło się uroczyste posiedzenie 
Mini5terslwa Sił Zbrojnych ZSRR, poświęcone 
70-leciu urodzin Generalissimusa Stalina. 

niu Głównego Zarządu Politycznego - gene· 
rai-pułkownik Kuzniecow. 
Wśród ogromnego entuzjazmu przyjęto tekst 

depeszy powitalnej do Józefa Stalina. 

Japonii - zabierali kolejno głos przedsta-.vi 
ciele zagranicznych Partii Komunistycznych 
i robotniczych. 

Listę mówców zagranicznych rozpoczął, wi 
tany burzliwymi oklaskami, przewodniczący 
rządu centralnego Chin Ludowych, .Mao-Tse· 
Tung. Mówca, który wygłosił przemówienb 
w języku chińskim, zakończył je okrzykiem w 
języku rosyjskim na cześć Stalina i przyjaźni 
chińsko-radzieckiej. 

Z kolei zabrał głos szef delegacji polskiej, 
członek Biura Politycznego KC PZPR, gen. 
Jóźwjak-Witold. Po nim z kolei przemawiali: 
Przedstawiciel Komunistycznej Partii Czecho 
słowacji - Siroky, sekretarz generalny Bul 
garskiej Partii Komunistycznej - Czerwen· 
kow, sekretarz generalny KC Węgierskiej Par 
tii Pracujących - Rak o ;i, sekretarz i,:-cner:il· 
n?' Rumuńskiej Partii · Robotniczej - Gheor~­
hm Dej, przedstawiciel l\1ongolskiej Hepubli 
ki Ludowej - Cedenbal, delegat Koreańsk'.eJ 
Republiki Ludowej - Kim-Du Bon, sekre· 
tarz generalny Komunistycznej Partii Włoch 
- Palmiro Togliatti, przedstawiciel Komuni· 
stycznej Partii Francji - Martel, sekretarz 
generalny Komunistycznej Partii Hiszpanii -
Dolores lbarruri, członek Biura Politycznerra 
SED - Ulbricht, członek KC Komunistyczn~j 
Partii Finlandii - Pessi oraz sekretarz g·ene 
ralny KC Komunistycznej Partii Austrii -
Koep,Jenig. 

Mówcy z krajów demokracji ludowej pod· 
kreślal\ wdzięczność swych narodów za wy 
zwolenie oraz za bezinteresowną pomoc, ja. 
kiej Związek Radziecki i osobiście Stalin u­
dzielali i udzielają w odbudowie ich zniszcio 
nych przez wojnę krajów, za obronę przed pró 
bami ingerencji w wewnętrzne ich sprawy ze 
st;ony imperialistów. Wskazywali oni, jak 
Wiele kraje demokracji ludowej zawdrięczają 
Stalinowi, Jego nauce i Jego radom w budoiv:i 
niu socjalizmu. 

Przedstawiciele partii komunistycznych w 
krajach kapitalistycznych mówili o walce mas 
pracujących przeciwko uciskowi kapitalistycz 
nemu, podkreślając doniosły wpływ nauki Le­
nina i Stalina na kształtowanie się ich świa 
topoglądu. Mówili oni o roli Stalina jako głó· 
wne_go rzecznika i obrońcy pokoju na świecie, 
stwierdzając raz jeszcze uroczyście, że masy 
ludowe ich krajów nigdy nie dadzą się wcią" 
nąć do wojny przeciwko Związkowi Radziecki; 
mu, ~e jeszcze. bardziej spotęgują swą wal!ię 
przecnvko podzegaczom wojennym. 

„Przybł'.cie po~ k?n!ec uroczystości delega­
CJi Armu Radz1eckieJ z Marszałkiem Wasi­
lews~im na czele dało powód do spontanicznej 
manifestacji zebranych na cześć radzieckich 
sił zbrojnych i ich Twórcy - Józefa Stalina • 

Marszałek Wasilewski, wyrażając w imie· 
ni~. a;mii, lo~nictv:a i marynarki głęboką mi­
łosc i przyw1ązame do Stalina, podkreślł Je· 
go olbr~ymi wkład ~v ~ozbudowę sił zbrojnych 
ZSRR 1 w rozgrom1eme wroga w czasie dru­
giej wojny światowej. 

Przed zamknięciem posiedzenia przewodni­
czący zakomunikował, że ze wszystkich zakąt 
ków Związku Radzieckiego i całego świata w 
dalszym ciągu napływa ogromna ilość depesz 
i pism z życzeniami i wyrazami miłości dla Ge­
neralissimusa Stalina. 

Odegraniem Międzynarodówki zamknięt~. 
uroczyste posiedzenie. 

W latach wielkiej wojny w obronie ojczyz 
ny wystąpiliście jako genialny strateg wojsko 
wy i największy dowódca wszystkich czasów 
i narodów. W obliczu śmiertelnego niebezpic· 
czeństwa zespoliliście narody radzieckie do 
walki z wiarołomnym wrogiem. Z Waszym 
imieniem na ustach, z Waszym imieniem, 
symbolizującym płomienny patriotyzm ra· 
dziecki i b€zgraniczną wiarę w zwycięstwo na 
11zej słusznej sprawy, bohaterska Armia Ra 
dziecka złamała kręgosłup bestii hitlerow­
skiej, wypędziła ją z świętych granic nasz,~j 
Ojczyzny i dobiła w jej własnym legowisku. 

Pod Waszym kierownictwem kraj nasz, 
w niezwykle krótkim okresie czasu przyw..:-6-
cił i przekroczył przedwojenny poziom rozwo 
ju gospodarki narodowej, osiągnął znacz•1c 
podniesienie dobrobytu materialnego narodu, 
dalsze wzmocnienie swej potęgi wojskowo-eko 
nomicznej. 

W prezydium oraz na sali zajęli miejsca 
marszałkowie Związku Radzieckiego, genera­
łowie, admirałowie i oficerowie Armii Ra­
dzieckiej. 

Posiedzenie zagaił Minister Sil Zbrojnych 
ZSRR Marsła.łek Związku Radzieckiego Wasi­

Pomnik przyjaźni polsko-radzieckiej 
. słanie w najpiękniejszym miejscu Warszawy 

General' Korczyc 
wiceministrem Obrony Narodowej 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 

mianował wiceministrem Obrony Naro 
dowej szefa sztabu generalnego gen. 
broni Władysława Korczyca. 

lewski. 
Gorące życzenia dla Wielkiego Solenizanta, 

w imieniu poszczególnych broni, złożyli: w 
imieniu generałów, admirałów i oficerów Szta­
bu Generalnego Sił Zbrojnych ZSRR - gene­
rał Armii Sztemienko, w imieniu Sztabu Głów­
nego i Dowództwa Wojsk Lądowych - gene· 
rał-pułkownik Malinin, w imieniu Sztabu 
Głównego i Dowództwa Wojsk Lotniczych -
generał-pułkownik lotnictwa Zigariew, w imłe 
niu Szła.bu Głównego Marynarki Wojennej -
admirał Oktiabrskł, w imieniu Dowództwa Ar· 
tylerii - marszałek artylerii Czistiakow, w 
imieniu Dowództwa Wojsk Pancernych i Zmo· 
toryzowanych - marszał~k Bogdanow, w imle 

Yf dnm 21 bm. - w dniu 70 rocznicy uro-, Sł · . · · · 
dzm Generalissimusa Józefa Stalina odbyła low.a .mawcy. Uzbro]en1 w naiukę mark.:m-
się w Warszawie urocz stość . mu- ~n~~izmu, w oparem o więź ideową i 
kamienia ~ęgi~l~ego pod Ypomnikwm~~~;j~~~~ ~~:YJ~~:lk~=g~~\~~l~~m Rad~i;ckim, pod w~ 
polsko-radzieckieJ. . '. zwyc1ęzymy w naszeJ 

Vf urocz;ystości udział wziął przewodniczący ~~~; ~k:'z;~~ęz Soc~a~1stycfną, wywołują pr·-
0.golnokraJowego Komitetu Uczczenia 70 Rocz · wycię:ymy · 
mcy Urodzin Generalissimusa Stalina _ Pr:i- Prezydent RP. ~- B1eru.t ~okonuje symboli· 
zydent RP. Bolesław Bierut, przewodniczący czne~o wmurow_am~ kamienia wegif'.IJ.lego. 
~C PZP~. , . . Znow r~zl:~aJą się okrzyki: :'\Tiech żyje wie 
Przybyli rowmez: członkowie Rady Państwa czn!l przyJazn narodu polskiego z narodami 

oraz cz~o~owie Rządu z premierem -ózefe;n ZWiązku Radzieckiego. 
Cyranki~Wic~em na cz.ele. Niech żyje Józef Stalin! 

- NAl~~:n~~~ z~~~ddz;kr,rzewodniczący CRZZ ł M'Pdzotężna z;vycięska pi:śń proletariatu 
ie ynarodowka - konczy uroczystość. 

• 
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• twórcze • myśl. • e 
• • wvraza polski świat pracy swe uczucia miłości i wdz ęczności 

dla Wodza obozu pokoju - Józefa Sta • ina 
Z całego kraju napływają niezliczone meldunki 

o wykonaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
'iO rocznicy urodzin GeneraliS&imusa Józefa 
Stalina. 

O znacznym przekroczeniu dotychczasowych 
norm pracy i wyprodukowaniu dóbr miliardo­
wych wartości donoszą górnicy, hutnicy, włóknia­
rze, stoczniowcy i robotnicy wszelkich

1 
innych ga. 

łrzi przemysłu. 
O czynach swoich melduję z dumę młodzieżowe 

brygady robotnicze. Wpływają meldunki o prze­

W potężnym entuzjaźmle twórczego czynu i myśli twórczej, we wspa­
niałym czynie, który przyspiesza odbudowę Polski socjalistycznej, wyra­
żają wielomilionowe rzesze Polaków swą miłość i wdzięczność dl.a Wodza 
obozu pokoju i postępu, Józefa Stalina. 

11 W po1lniosłym 1:stroj71 prz~ ,t;;iiło w dniu 20 
Inn. 4 OOO rohotników !!'lafokirh rlo Pracy Stali-

1 

now,kici. WC'dług prtw;izor,cznyrb oblineń war­
tość clorlatkowo przez nich wyproilukowanych dóbr 
"Yniesie JHzcszlo półtora miliarda zł. 

Załoga war5ztnt{nv hilt>.iowych Grlańsk - Za-

i 
"i,<le w pinwszym Dniu P1·ary Stalinmnkicj wy-
konała clodatko\\-e prace warto&ci około 3 milio­
nów zł. !IL in. uruchomiła ona przrdszk,ole i świe ·---=---------------------------------.... -------..---- tlicę z salą teatralną. w której 01lbyla się uroczys­

Po wykonaniu i przekroczeniu powziętych zobowiązań dla uczczenia 
wielkiej rocznicy tysiące robotników, chłopów, kobiet i młodzieży stanęły 
do Dni Pracy Stalinowskiej, dając Polsce Ludowej nowe bogactwa wie­
lomilionowej warfości. 

kroczeniu zobowiązań przez robotników rolnych i I przemysł węglowy wykonał swój plan dzienny w konała plan dzienny w 146 
chłopów. 109,1 proc. 5 kopali1, które zobowiązały się wyko- swe zobowiązania o 26 proe. 

proc„ przrkrarzająr tośi·, poi'więcona uczczePiu 70 rorznicy urodzin 
l<izefa Stalina. Nowowybudowaną salą szczelnie 
wn)('lnHy rozentuzjazmowane masy kolejarzy gdań 
~l<if'h . • W ramach tysięcy zobowiązań, z.realizowanych nać przeciętnie lll prn<:. planu, wykonało plan * *' * 

w Dniu Pracy Stalinowskiej pa-Olo w woj. pomań dzie1111y przeciętnie w 1~3 proc. Wg. d~tychczasowych rlan)Th ll kopalń W)ko-
skim kilka rekordowych wyników. Ko1łalnia Radzionków, której załoga rnbowiąza- nało swe dzienne plany w ponad 120 proc„ kil­

ła się wykonać w Dniu Pracy Stalinowskiej 112 kanaście innych kopalń osiągnęło od 110 - 120 
4.000 stoczniowców gdat'iskich meldowało na 

urorzystym zebraniu 20 bm. o uzyskanych wyni­
kach w Dniu Prary Stalinowskiej. Na czoło wszystkich wyników, uzyskanych w 

Dniu Pracy Stalinowskiej wysuwa si{' nowy rekord 
I;'olski, Czesława Passona I Zakładów Pi:zemyału 
Metalowego im. Józefa Stalina w Pomaniu, który 
w szybkościowym skrawaniu metali uzyskał wspa­
niały rezultat 700 m-min. 

Rekord Polski pobili dekarze, pracujący przy 
huclowie dzielnicowego domu PZPR Poz.nań -
Starołęka -- Michał Jankowiak, Władysław Her 
zog, Józef Owczarek, Roman Kurle, Henryk Ry. 
barczyk, Stanisław Walesa, Jan Bilecki i Wacław 
Włoka, którzy wykonali normę dzienną w wys.o­
kotici 514 proc. 

* * • 
Załogi wszystkich fabryk i zakładów pracy na 

Pomorzu entuzjastycznie przystąpiły do Dni Pracy 
Stalinowskiej, które trawają od dnia 19 grudnia 
hr. W dziale sklejek wodoodpornych i stolarskich 
młodzież wespół z robotnikami wykonsła nadpro­
gramową prodnkcję o wartości 3.025 tys. zł. Po­
nadto dalsze działy w fabryce w tym dniu osiąg. 

nęły nowe wyższe normy produkcyjne. 
W fabryce taśm i pasmanterii w Bydgoszczy za­

łoga zuacwie podwyższyła -0gólnt produk<:ję. W 
dziale tkanin 'bieżących dotychczas wyrabiano w 
ciągu 2-1 godzin - 8.701 mtr. tkanin - W Dniu 
Pracy Stalinowskiej wykonwo - 10.441 mtr. W 
dziale pasów bezkońcowych podniesiono produk. 
cję z 965 mtr. bież. na 1.158 mtr. 

* • * 
Potężnym zrywem w Dniu Pracy Stalinowskiej, 

górnicy polskiego prźemysłu węglowego wyrazili 
swe gorące uczucia dla - Generalissimusa Stalina 
w 70 rocznicę Jego urodzin. W wyniku tej pracy 

Za powiedź strajku we Włoszech 
Zapowiada się nowy strajk włoskich urzęd 

proe. - uzyskała 132 proc. Kopalnia Marcel wy. I proc. planu. 
·~~~~....;:....~~~...:~~~...:.~~~~...;~....;~:..;,.~~;:.,..~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~·~~~~~~~·~=-·~~~------

w imieniu· .całee;o narodu 

Seim składa hol Jó efo al· nowi 9 

I 
Sa}a posiedzeń Sejmu Ustawodawcze~o wy· j ~. loż~~h ~ie_rws~ego piętra, ude~orowanych ! SeJm Ustawodawczy Polski Ludowej, ja-

pełmona jest po brzegi. Ławy poselskie, lo:l:e kw1a.t.am1, zaięh miejsca Członkowie Korpusu ko Przedstawicielstwo Narodu Polskiego, 
dla prasy krajowej i korespondentów zagra- Dyplomatycznego, akredytowanego w "War: lącząc się wraz z całym Narodem w hołdzie 
nicznych,jak i galeria dla publiczności - zaję- s:i:awie. i czci dla Józefa Stalina vr dniu sietlemdzfe-

t d t tn. · j r,i~ciolecia Jego urodzin, zapewnia Go uro-
e są o os a 1ego m1e sca, w chun_·11· gdy "'·•arszałek Kowalski" otwiera 

,. • m czyście, że Naród Polski stoi i stać będzie 
Ponad fotelem marszałkowskim, na tle ol- pesiedzenie Sejmu Ustawodawczego na salę wiernie w walce o pokój, o dalsze pogłę-

brzymich, szkarłatnych szarf, wielkie białe wchodzi, witany długo niemiUmącymi okla- hienie przyjażni Polsko - Radzieckiej, o 
popiersie Genialnego Wodza międzynarodowe- skaml, Prezydent Rzeczypospolitej - Bolesław pełne zwyciestwo sprawiedliwości społecz-
go proletariatu - Józefa Stalina. Pod sklepie- 13iernt ·i zajmuje miejsce w pięknie udekoro- nej, 0 Socjalizm! 

idem Biały Orzeł. „ wanej loży. W czasie przem\1wienia n::-rszałka Sejmu 

Na. uroczyste posiedzenie przybył Rząd in Uroczyste posiedzenie otworzył marszał2lr 'Władysława Kowalskiego - izba co chwilę 

corpore z premierem Józefem Cyra.nkiewi- Sejmu V\l'ładysław K1.nv:i-ls~i, któr_r .w gorącym manif~stowała swoje_ gorąc~ uczucia przywią­
czem, wlcepremie!ami Hilarym Minceę i Aµ- l serdecznym przemow1enm posw1ęconym 7Q zania _1 czci dla Two~cy, p1en~szego panstwa 
tonim Korzyckirn oraz MMsza~k!em Polski -1 rocznicy urodzin Dostojnego Jubilata - Przy- socja.hstycznego_-: J_ozefa St_alma. • • 
Ministrem Obrony Narorlo··:E'• - Konstantym vódcy 1 Nauczyciel" całej postępowej ludzko- j Fragment przemovnema Prcnuera C;'rankiewieza 
Rokossowskim na czele. ści - Józefa Stalina. powiedział m. in,: podajemy na str. 4_ej. 

Rei • G·CJe z całego • • sw1ala 
o radosnym obchodzie Dnia Urodzin 

Z r.ałego świata 'nadchoclzf nięzliczope' n;ield~- p'libłiki Ludowej, z· wręczeniem orderu Sube-Ba­
ki o 'radosnych l uroczystych imprezach. którymi lora, Złotf:j Gl\'iaWy - · Orąeru Bohatera. 
masy pracuiQce uczciły 70-lecie urodzin Wodza Zgromadzenie Narodowe MRI;; postanowiło 
międzynarodowego proletariatu - Józefa Stalina. również nadać miano Stalina Ulan-Batorskiej ma~ 

Podajemy w telegrafi<;znym skr9cie niektóre re- gistrali kolejowej, Państwowej Bibliotece Centi·al-
laeje: uej i 12 jednostce wojsk pogranicznych. 

Wśród 
1
olbrzymiego entuzjazmu uchwalono tekst 

1lcpeszy powitalnej do Józefa Stalina. 
BUŁGARIA 

ników państwowych. Na zebraniu ewiązk(l za CHINY CZECHOSŁOWACJA 

wodowego pracowników państwowyr..i:J.. na]e- w Szanghaju odbył się wielki wil'c członków W Pradze odbyło się uroczyste posiechenie L;i:ro 

Po manifestacji ludności miasta Wamy, które zo 
stało przemianowane na Stalin, odbył się wiel­
ki wiec, na którym przemawiał członek Biura Po­
litycznego Komitetu Centaralnego Buł;iarskiej Par 
tii Komnnistycmej - W. Poptomow. Wśród ol­
brzyrnie!!O entuzjazmu zgromarlzonych wy&1osowa­
no dep<!SZ\) powitalną do Józefa Stalina. żącego do Włoskiej Konfederacji Ppu:y, ;i-•- Chiiiskiej Partii Komunistycznej, z okazji 70-le- madzeniaNarodowego Republiki, na którym ohec-

Wtlięto decyzję, wezwania urzędników do cia urodzin Józefa Stalina. , l1Y był prezydent RepuLliki Gottwald, członkowie 
praygotowania się do strajku, którego dala L' · • -'' ·1·1· • · tw rg.Adu z premierem Zapotocky'nt, przedstawiciele 
zostanie później zaikorrnurn:iko<Wana. iczm mowcy pou<tres i i, ze zwyc1{'6 o rewo-. ....., 

WĘGRY 
Robotnicy budapcsztal1skich zakładów pracy wy­

konali zobowiązanie podjęte ku czci Wielkiego 
Jubileuszu. 

Jak wiadomo, większość Tz.ądowa w senacie luc.ii ch~ńskiej jest nierozerwalnie zwi11zane z na- korpusu dyplomatycznego na czele z amba1<aclorern 

uchwaIHa ustawę, [przyznającą JPOdwyt:ki płac uką stalinowską. ZS~ w Czechosłowacji Silin~i;t· general~cja. __ przo 
tylko pewnym kategoriom wyż.szych urzędni I , dowmcy !?racy or~z. przcrlstawmclc orgamzacJ1 spo 

ków. Związek zawodowy domaga się nato- l . MONG~LI~ . łecznych .1 .mł?dz1ez?w.ych. . . 
Z całego kraju napływają meldunki o licznych 

uroczystościach, akademia~h i wiecach z okazji 
wielkiego fo ięta - dnia uro<lzin Józefa Stalina. 

(Dabze relacje z zagranicy podamy w najbliż­
szych numerach naszego pisma). 

miast przyznania od;powiednich j,))dwyże): ~1:ezy~mm. Z_gromadzei~ia Nar.i-~:• q;o 1Vlo!1go~- • Przemow~eme, posw~ęcone 70 r~czrucy urodzm 
wszystkim u:rzęd1nilkom i dlatego ,zamierza pro &k1eJ Repubbk1 Ludowej postanowiło nadac Jo- , Jozcfa Stalma, wygłosił przewodmczący Zgroma-
klamować strajk. zefowi Stalinowi tytuł Bohatera Mongolskiej Re- dzenia Narodowego - dr. John. 

Drukujemy poniżej fragmenty artykułu, któ 
ry ukazal się w „Tr;bunie Ludu" z dnia 21. 
:xn. br. 

Aleksander Zawadzki 
. • I 

wo„ Sądźcie i ustosunkujcie się do nas według 
czynów naszych, na zasadzie stosunku, jaki bę 
dziemy mieli do narodu polskiego". 

W ślad za wslawioną. pod Lenino 1-szą. D.v­
wizją,, w Sielcach pod :Moskwą. organizowała się 
II-ga Dywizja I-go Korpusu, za nią trzecia i i.n 
ne jednostki Wojska Polskiego. 

moich wspomn1en :My, polscy komuniści, wychowani w leninow­
sko-stalinowskiej szkole walki o Polskę 8ocja-

ł Ć f hstyczną czuliśmy że to mówi uasz Wódz i 

'V maren J!lJcl J'. w zw„;zku z pr.G<>llliauow;> 
niem Korpusu w I-szą Armię Polską, Przewod. 
uiczący I'a:llstwowego Komitetu Obrony towa­
rzysz i5lalin przyjął na Kremlu przcdstawicieii 
ZPP i Dowództwa Armii. 

Z obecnych z naszej strony pamiętam Wan­
d•' "'a,ilc"·ska .Jakuba Benna1Hl Kllrola Ś\\ i•'r 
c;cvrnkicgo i Edwarda Ochaba o;az Dowództwo 
Armii z paru dowódcami dywizii. 

Wtedy to po raz pienrnzy meldowałem srę 

towarzyszowi Stalinowi jako Z-ca Dowódcy Ar 
mii do spraw polityczno-wychowawczych. 

Towarzysz Stalin witał się z nami bardzo ser 
dccznic, wypyty,,·al o stan poszczególnych jed­
no:,tek, wymieniał nazwiska dowódców dywizji, 
brygad, a nawet szeregu pułków. 

Przy kolacji przemówił do nas towarzysz Sta 
lin. 8lowa jego tchnęły bezpośreduh)ścię, nie· 
zwylll:j. pTostotą i glQbią. myśli: Mówił t<>wa­
rzysz blalin o trwaj:i.eych wieki waśniach, któ. 
re o'łalJiały naróu polski i rosyjski, o przyjaźni, 
na której winny się oprzeć nasze wzajemne sto 
rnnki po wojnie, o słuszności naszej decyzji 
walczenia u boku Armii Radzieckiej o wyzwo· 
lenie swego kraju. o wniesienie własnego wkla 

Pozostało we mnie na zawsze głębokie od­
czucie wielkiej wagi słów towarzysza Stalina 
1 obraz własnych myśli, gdy tych słów słucha­
łem. A myślałem wtedy, że to przecież mówi 
człowiek który. dowodzi armią zwycięsko wal­
czą cę 'z' najwi<;;kszą potęgą, militarną. świata, 
c.Głowick, który jest twórcą, tej armii i wycho­
wawcą. komisarzy wojskowych, bez których -
jak mówił Lenin - nie byłoby Armii Czerwo-
nej. . „ 
Doświadczenie historyczne wykazało, że kor­

pus oficerów polityczno.wychówawczych, przc­
lamnjąc różne opory i trudności, miał doniosł.11 

wpływ na ukształtowanie się ideowo-politycz­
ne;.ro oblicza naszego Odrndzonego ';1,7' ojska Pol­
skiego. 

Po kawie oglądaliśmy film, a koło 4 nad ra­
nem żegnaliśmy towarzysza Stalina, członków 

Biura Politycznego i Rządu Radzieckiego, wzr11 
Rzeni do głębi serdecznym przyjęciem, prze.j,ęci 

oczekującymi nas zadaniami. 
Lecz towarzysz Stalin, stojąc już w swym 

s7,arym, skrontnym płaszczu wojskowym, zapro­
ponował wypić strzemiennego. 
Nawiązała się nowa, żywa i serdeczna roz­

mowa na stoją.co do 5.30 rano. 

dn w to w;vzwolrnic. * 
Po kolacji zapro~zcni zostaliśmy do sąsiednie- Drugi raz widziałem to;1varzy&1,a Stalina. gdy-

go pokoju na kawQ. śmy pewnej nocy zostali wezwani z d-cą Ar-
Ifozman·iałem z tow. Szczerbakowym, gdy u- mii na Kreml. 

~l)·szakm swoje nazwisko. Zaproszono mnie do Odbywało się posiedzenie, kt6re rozpatrywało 
stolika, przy którym siedział towarzysz Stalin, prośbę Dowództwa, Armii Polskiej o 'organizację 
tow. :Mołotow, Wanda Wasilewska i dow6de!l nowych jednostek, głównie technicznych. 
_\rmii, gen. Berling. Gdyśmy się zameldowali, towarzysz Stalin po 

W toku rozmowy tow. · Stalin podkreślił I prosił nas abyśmy usiedli, sam za§ spacerując 
r-::lę oficera polityczno-wychowawczego w no-1po pokoju, wypytywał nas o szczegóły. o kadrę 
,~·.1r.1 demokratycz1;ym_Wo.isk1._1_ Polskim, \".spo.n J':dzką. możlh1•ości szkolenia młods~ych oficc­
mał okres tworzema s1e Armn Czerwone], row. Od czasu do czasu zwracał s1e do 'obec-

nych z zapytaniem, kazał się ączy z szc ;)ffi 'Nauczyci'cl - czł~vdek, który myśli katego­
sztabu. i riami nie tylko narodów ZSH.R, ale i całego 

Wnioski nasze zostały zatwierdzone. l czlowieczeihtwa. 
_ życzę Wam powodzenia - pożegnal nas I 

towarzysz Stalin. Wied7iel1śrny, że czyny to" arzysza Stalina 
" potwierdza J \'go slon·a. 

Wyszliśmy uskrzydleni do dalszej pracy i I Uu tego. czasu minęło 4 i pół roku. 
walki. 

Dz ' ś wiemy i d1.iś wie cały naród polski, że 
Armia podchodziła pod Bug. * , ~lu wa towarqsza 8taliua pot w 1erdziły się sto-

p . k ł . b • d . ·krotnie. 
o raz trzeci zet ·ną em się ezposre 1110 z ', _., 

towarzyszem Stalinem 23 czerwca.. lD-±5 l'. }'o. f ~ 
leciałem do Moskwy już z Katowic w skład.lie 1 Raz jeszcze wiLlzialem towarzysza Sta!in:i. 
delegacj~ polskiej na, święto zwycięstwa. , p1zy trumnic jego wieruego ucznia i współpra-

Dnia tego towarzysz Stalin przyjął nas na cownarn, bohat1;1'n obrony Len111gradu - An. 
Kremlu z okazji osiągniętego w Moskwie po-' drzeja żdanowa. 
rozumienia w ~pm.wie Ty1.ncza'o"·cgo Pohki~go Na . tw_ar~?' v. ic1kic>;;o i nic':Jomue_go człowie-

P.ządu Jedności Narodowe,). ka widz1cl1smy wyraz glc;Lukiego zalu. l to 
Witając sil} ze mną., towarzyez Stalin powie- 1 uc.Gyniło go ,je~zczc uardz•cj IJL!skitn, jeszcze 

dział: „Cóż towarzys7,U Zawadzki, wy teraz ,~-ę l bardzie,i kochanym, jeszcze hardziej nanym -
gicl wydobywaciei" ludzi pracy walczących o swą, lep-z.ą, przynłość, 

- Tak jest, towarzyszu Stalin -- odpowie- 1 o lcp,ze życrn, o ~oc·jaliw1. · 
dz:ałcm. - Węgiel u nas to pod,tan·owa rzecz I Bo Stahn - tu człowiek i wódz ucieleśn111.­
w odbudowie kraju. 1 ,i::i~y. jak nikt inny, najszlachetwcjsze cechy 

- Wiem, wiem -- rzucił towarzysz Stalin. j !udzkic: najgł~bsze zrozumi<Jnie doli i nied.:>li, 
- Węgla .będzie Y1am potrzeba col'az więcej. i radości i cierpień. tęsknot i rl~żei1 milionów \u-

Dopiero później, przy st1>lę, patrzQc na krzep I clzi prncy cakgo świata; to człowiek i wódz 
ką postać towarzysza Stalina, na, ,jego skupiont~ wskazujący im niczawo1hią f!rogę ku wyzwole­
i wy1~aż:tjącą ~talową, wolę. t''.arz, zast.~~awia· ni u, nzl~r::.ia.if!<'Y i•·h. w' niczawor!nv o.r<;>?. mark~i­
łem się n_ad m_ezwykłą pa'.11iQtlQ. tci.:o \~ 1elk1e-1 znrn.leni;11zn1u. ktorego sarn jest genialnym 
go Człowieka i Wodza m1\)dzynarorlm>eJ kla~.1· ,,·społtwortą. 

robo_tni.c:ej - wielki_cgo . i pr~cz to, że umie: „Jeśliby życie moje _ mówił towarzysz Sta­
pamiętac o sprawach_ i duzych 1 mały_ch. . I lin - nie było poświęcone sprawie kla~y robot-

Przy stple .nawrócił. towa_rzysz .Stalin_ do obu-1 niezcj, uważałbym je za bezcelowe". 
st_ro~nych ~In w wiel~wiekowyc~ mPporozn· ~'ak li~. żvcir ~wnjP pat.i'zał Wielki Lenin. 
i:n1emach m1ę?zy na~zym1 . narodami, po<lkrC'śl~- Rtalin to LPnin dnia 07,iRiej~zego. 
,l~~ _szczególn:e orlpowicflz1alr.ość strony rO•Y,1- Stal· n. -:--- to Leni n nowej epoki kii>dy 118 

sk1e.1 w okresie ca.r~tu. . . '.';.ah dz1<'.]Ów lurlzkit-h przeważają siły pokoju 
Wt~dy. to sly:;zeliśm~ wielkie ~łowa; 1 braterRk1ego wsp{lłzawoduictwR nRrniłń= .;.1v 

_Nie zadamv. abyście nam wierzyli na sło· postępu i socjalizmu 
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Marszałek Polslti 
KONSTANTY ROKO§SOWSKI 

Jiilif'Słiiirnej- n-aiwi~~sz' strato~ nasz'c~ zas~w 
licielem z fas:;ystowskiego jarzma, nauczycielem 
i wielldm u·odzem, torujl[C}7ll drogę narodowi 
polshiemu wraz z i1mymi narodami, wyzwolony· 
mi spod jarzma kapitalizmu ku jasnej przyszłości. 

Naród polski z uczuciem najgłębszej wdzięcz­
ności zachowuje w swym sercu pamięć o tym,. że 
w najcięższych dla Polski lataeh Zwią:r:ek Radziec· 
ki z wielkim Stalinern na czele przyszedł nam 
z pomoc(!, wyzwolił naród polski spod jarzma o­
kupacji faszystowskiej, umożliwił nam budowanie 
na,,.zego życia państwowego i społecznego na za· 
sadach demokracji ludowej, na zasadach budowy 
socjalizmu, że Związek Radzicr.ki stoi na straży 
całości i niepo<lległości naszych ziem. 

Jó?.cfowi Stalinowi naród polski zawdzięcza ol­
brzymią pomoc, któr1,1 kraj na~z otrzymuje w dzie­
le odbudowy i rozwoju swej gospodarki. 

Stworzone pnzez Generalissimusa Stalina siły 

zbrojne Zwi;;zku Radzierkiego w fo1iertelnych 

I 
zmaganiach z faszyzmem odniosły pod jego prze­
wodem największe ze wszystkich zwycięstw i nie 
tyli.o obroniły honor, wolność i niepodległość stvej 

Organizuje on czynną obronę pod Stalingradem, 
gdzie skierowane było główne uderzenie p~zeciw­
nika oraz na północnym Kaukazie, dokąd nieprzy­
jaciel skierował uderzenie pomocnicze. 

W ciągu kilku miesięcy toczyła się bitwa obron­
na, tv toku której udaremione zostały ' strategicz­
ne zamy.~ły nieprzyjaciela. 

Następnie, w myśl stalinowskiego planu i poci 
bezpośrednim kierownictwem Stalina, wojska ra­
dzieckie przeszły P,o zdecydowanej kontrofensywy, 
przełamały obronę nieprzyjaciela 11a skrzydłach 
jego głównego ::grupowania pod StalU1gradem i 
blyskowic:mym uderzeniem wielkich sil czołgów 
otoczyły główru, grupę szturmową dowodzoną 
prze.i; feldmarszałka Paulusa w składzie dwóch ar­
mii, w sile 330 ty~ięcy ludzi. 

Bitwa pod Stalingradem, która w ciągu cale-

go lata i jesieni 1942 roku przylmwala oczy ca• 
le~o świata, zakończyła się wspaniałym zwy;­
cięstwem tcojslc radzieckich. Stanowiła ona uka-. 
rono1umie stalinowskiej sztuki wojennej. 
Zwycięstwo poci Stalingraclem stało się radr,• 

kalnym pimhtem zwrotnym w biegu Wielkiej W oi, 
ny Narodowej Związku Rad=ieckiego i Il wojnr, 
światou;ej, której decydujące wydarzenia rozgl"Y,• 
wały si(! na raclziecko-niemieckim froncie. 

Zwycięstwa Armii Raclzicckiej pod Moskwą .i 
Stalingradem, odniesione pod genialnym kierow• 
nictwem Józefa Stalina, stały się dla patriotów na• 
sze1w kraju natchnieniem i bodźcem do U'lllki. 
Rosły i krzepły partyzanckie oddziały Gwardii 
Ludowej, utu:orzone przez Polską Partię Robot• 
niczą, czerpiqce natchnienie ze zwycięskiej walki 
radziechich ~ił zbrojnych. -

Polsko-radzieckie braterstwo broni 

Dzień urodzin Józefa Stalina ma szc~cgólne \ ojczpny, lecz przyniosły też wyzwolenie z f~zy· 
znacz!'nie db naszego narodu. Stalin jest dla na- stou:shiego jar;;;ma narodom Europy, wśród nich 
szego narodu wypróbowanym przyjacielem, wyz:.vo- również i naszemu n}rod01c:i. 

W 1943 roku dowództwo niemieckie usiłowało 
przejąć ponownie utraconQ. inicjatywę i przy po­
moey potężnych sił dokonało uderzenia w rejonie 
Kurska. 

Stalin mowu rozszyfrował zamiary 11ierzyjaciela. 
Prz.ceiwstawił jego uderzeniu umiejętnie zorganizo 
wauą głęboką obronę i znów rzucił wojska radziec 
kie do zdecydowanej kontrofensywy, w toku której 
uturmowe ::grupowania nieprzyjaciela zostały po· 

31 grudnia 1943 roku powstał najwyższy organ 
podziemnej władzy ludowej Polski. - Krajową 
Rada Naroclowa, która skupiła siły narodu pol• 
skiep:o walczące w sojuszu z wielkim państwem 
radzieckim przeciw okupantowi o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. 

Z najgłębszą wdzięcznością naród nasz powitał 
orędzie wielkiego Stalina do Związku Patriotów 
Polskich latem 1943 roku. T\~Órca najhardziei przodu~ące; nauki wojenne; 

Gencrali~-inrns Stalin, najwiękny działacz pań­
stwowy, wódz ludu, wódz wielkiej partii komu­
nistyczinej, koq feusz nauki marksistowsko-icn.i­
nows-kiej, jest 1cciele11icm wszystlcich cech naj­
więhszego stratega dziejów tvspółczes;iych, twórcą 
najbardziej przodującej, u:spółczesnej nauki u:oje11 
nej. Z imic-niem Stalina, z jego niezmordowaną 
działalnością związana je,t c«h hist-oria Sil Zbroj­
nych Związku Radzicrkiego. 

Wraz z Lt'ninrm, J6zcf Stalin 'iworz)ł anrtię 
pierw~~f"go • na ~wi<'ri~ pań~h\a :sorjalistyczi1<'go. 
,_.talin oprncował za>any i;trPktury orga11i1~'lc yjnr.j 
Armii Radzieckiej, jako armii now.cgo typu -
armii paili;twn borjalistyczn~!!O. Stalin opracował 

Wla;ciwe rozwiązanie zasadniczych zagadniei1 bite na głowę. 
budownictwa sił zbrojnych w łatach wojny do- W działaniach wojennych 1943 roku brała u· 
mowej, wypracowanie przez Stalina nowej radziec· I dział w składzie wojsk radzieckich 1 Dy1dzja 
kiej . nauki w?knncj --: w~zystk~ to zaJ?ewniło I Wojska Polsfciego, 1•.two1::01~ na terytorium ZSRR 
zwycięstwo panstwn radzieckiemu 1 stało się pod- przy pomocy rządu radzieckiego. 
stawll dalszego wzrostu potęgi radzieckich sił zbroj Ze wspólnej walki oddziałów polskich i od-
nych, które olcryły się nieśmiertelną chwalą tv działów Armii Radzieckiej potvstała więź bra· 
walce z fas:yzmem niemieckim pode::~ Wielkiej teT!lwa, która na wieki połqc:r.yla siły .zbrojne 
Wojlly Narodowej. no:vej Polski z siłami zbrojnymi Związku Ra-

T <'IL o I.-res dzinl1il 1111śri N:efa Stalina i d oś· d::;ieckiego. 
1t"iadc::enia organizarji armii rw1tego ty1Jlt, mia- Zwycięstwa Związku RR<lzieckiego przyl!zynily 
ly i majq najdonioślej:.ze z1wczenie również dla. się do rlal51.ego rozwoju wyzwoleńczej w alki na-
tll'or::eni.a nowej armii polskiej. szego narodu. 

„Możecie być przekonani - pisał Stalin -... 
że Związek Uadzied~i zrobi ws::ysDko co w jego 
mocy, aby przyspieszyć rozgromienie naszego 
wspólnego wroga, Niemiec hitlerowskich, umoc­
nić przyja:H1 pol.slw·radzieckq i ze wszech miar 
pomagać spra1rie odrodzenia wolnej niepodleg• 
łej Polski". 
W ofensywie radzieckich sil zbrojnych w 1944 

roku uczestniczyły również wojska polskie. 
Walczą<· ramię przy ramieniu z armiami radzicc 

kimi, 11asze u·oj.ska uczyły się stalinowskiej sztuki 
wojen11ej i przyswajały sobie wartości bojowe 
swych 1wlecz11ych sojusz11ików. 

Wyzwoleńcza rola Armii Radzieckiej zasady jej wychowania i szkolenia, Stnlin opraco- rrzewidując naukowo nadciągającą uapasc im­
wał plany decyduj;~rycb operacji 1\rmii Radziec- pcrialietów na Związek lladziecki, Stalin pracował 
kicj w okre;;ic wojny przccłw obcym intcrn·en- nicmtannic nad wszecbstronnim rozwojem potęgi Z"ycię5twa radzieckich sił zbrojnych w 1944 ro- carnej sile na przestrzeni 1.200 kilometrów, od 
tom i białogwarclziHom, i kierował ich realizacji;!. wojennej Związku Radzieckiego. ku były triumfem, odniesionym przez radziecką Bałtyku do Karpat. 

J l - • s r l ' · sztukę wojemt'l nad sztukQ wojenną nieprzyjaciela. Zclmzgotało to ca!y front niemiecki i do• 
e< noczcome ta 111 opracowa zasauy noweJ ra- Państwo rad~ieckie 11rzed wybuchem dmgie1· G · I I k d 'ł d · · ł" 1 

dzicrki<'j sztuki wojennej, u 7,hrajal w nie kadry ema ny 6ta inows ·i plan wymierzania nieprzy- prowa ;;;1 o o rozgromienia g ownyc i zgrupo· 
wojny fo;ir1towc1·· przeks;;:t1tłciło się w potężne pod · · / · · · l 

dowódcze i masy żolnienkie Armii lladzil'ckiej, ·- l d b . . . P cl .• sł . . jacielowi druzgocących ciosów na różne kierunki wun strategicz11yc i meprzYJac1e a. 
b d l "kl' . d .. l . . I u.~g ę. em o rom10sc1 mocarstuo. o mo się wy- w m•·AI J"eduolitea„o planu strategicznego, zdecyd_o- Ofensywa Armii Radl.ieckiej w 1915 roku, w 

a _a ;-·m iwie osw.l!H rr,cma WOJi~y, . wy .:orzt datnie poziom uzbrojenia i wyposażenia technicz· ' k · I ł cl ł 
stuJąc Je w;zcchstronme dla tworzema 1 rozwoju „ ... -ł I' I . ~ . . •l. k d d . d wany charckter operacji, opartych na wybitnie lorej Jra Y już u ziu dwie Annie Polsl.-ie, przy. 
młodej radzieckiej nauk.i wojennej. ! 11

'.'" 0 ' ,,zros a 1?ze mosc, W)rO~) . ~ ry . owo • mistrzowskim wykorzystaniu wszystkich sil i środ- niosła całkowitq wolność 1wrodo1ó volskienw, wy• 
. . . . . . . cow. W momencie wvbuclm W1elk1eJ WOJDY Na- l'ł 1· Jl l'ł 

O przewadze ota1wow'.kteJ s1:tuk1„woJClllleJ de- rodowe· Armia Radziet:ka b •ła całkowicie ws ół- ków_ 11-"spńłc~esnej wojny, w .ich kombinowanyn~ zwo z a nas:<J sto zcę - urs=att·ę, wyzwo 1 a 1.11acz 
cvdowała przede wszystkim wyzszooc nuwcgo, so- J . . 

1
) d cl p . wspołdz1ałanm, wszvstko to 1est s:c:ytem s;tu.hi ną część Czechoslowac·ji, "}zwoliła Węgry, Llo1)ro-

'. 
1
. . ł d . czesną, potęzną armią, wyc 1owaną w u tu naJ· . . · ka h 1 . . . \\'a J ·1 d · · 1> 

CJR 1stycznego ustroju spo ecznego na ustrojem ł h l l . . . • . d . strategiczne] w warun · c wiec 1an1zowane1 WOJ· c z1 a o oczysznenw zm1czncJ częóc1 rus 
kapitalistycznym. g ~ sz.cgo oc .c ama rn:eJ .oJczyzme, swemu rzf owi, ny. Wschodnich i śląska oraz wysunęła wojska ra-

N · · k I S l" I . sp1a" ie Lemna - Stalma. O · d · f E · I I · · dz1"eck1'e na Pon1orze I " d b ·· I 
a1w1ę sza za~ uga la ma po ega na tym, ze twarc1e rug1ego rontu w urop1e zar. JO< llleJ , c o »ra11 Cli urgu, nu przcc -

już w okreoie powstawania pat'1srwa rnclzieckiego Wszys.tkie te przeobrażenia uviązane są be::· 1 nie zmieniło układu sił na froncie radziecko-nie- pola Berlina. 
obudził on olbrzymie siły żywotne spolecze1ist100 pośrednio z imieniem Józefa Stalina. Mądrze i mieckim. Front rad:r.iecko·nienr,iecki por.ostawał na Nie bacziic na to, że 1n·,cci,-.ko woj,kom ra-
radzieckiego, uka:ał przewagę, którą mfola Armfri z umiłowaniem trudził się on nad przygotowa· dal decyd1ijqcym frontein dmgiej wojny świata- Llz.ieckim dowództwo 11icmicrko faszyotowskie rzu-
Radziecka uad 51L')"1ni wrogami i wykorzystał tę niem sił i środków dla aktywnej obrony pierw• wej. ciło w~zystkie swe oclwody, fa~,tycznie Lapncsta-
przewagę w sposób naukowy. szcgo na. świecie państwa socjaUstycz11ego. Cały ciężar walki przeciwko faszy5towskim N.iem jąc całkowicie walki przeciwko armiom anglo· 

com dźwigały nadal na swych barkach radzieckie amerykańskim, nie zdołało ono jednak wytrzymać 

Strategia czynne; obrony w okresie najazdu hitlerowskiego siły zbrojne. naporu zwycięskich wojsk radzieckich. 
. . . . Ale chwila ostatecznego zwycięstwa była juź Według plnnów Stalina, pod Jego bezpośreclnim 

:!2 czerwca 1941 roku Niemcy hitlerowskie pod­
judzane również przez anglo-amerykańskich im­
perialistów wiarołomnie napadły na Zwią~ek Ra­
dziecl.i. 

Wielomilionowa armia faszyzmu ruszyła prze· 
ciwko krajowi socjalizmu, licząc na to, że tak sa­
mo łatwo jak w kampaniach 1939 i 19-10 roku w 
Europie zachodniej, odniesie zwycięstw o nad ra­
dzieckimi siłami zbrojnymi. 

Przewaga Niemiec hitlerowskich na skutek nie­
oczekiwanej napaści była ogromna. W pierwszym 
okresie wojny Armia Radziecka musiała toczyć 
walkę w wyraźnie nierównych warunkaeh. 

W chwili śmierrel11ego niebczpiecze1istim Józef 
Stalin strmał oso~i.ście na czele rad;;;ieckich sil 
zbrojnych. • 

Z wła~ciwą mu bezpośredniością i szczerością 
wskazał On w swym historycznym przemówieniu, 
wygłoszonym przez radio w dniu 3 li1)ca 194] ro­
ku, na nieh.-,zpicczci1stwo, które zawisło nad kra­
jem Rud. W e:wal cały rwród radziecki i jego 
siły zbrojne, by organizowały się w celu odparcia 
nieprzyjaciela i wywalczenia zwycięstwa. 

Określaj'.!c dokładnie plany nieprzyjaciela, jego 
siLte i słabe strony, Stalin genialnie zastosownł 
przeciwko nacierającej armii Niemiec hitlerows· 
kich, opracowane przez siebie za&ady czynnej obro 
ny. 

Broniąc; wytrwale każdej piędzi ziemi, znclając 
liczne ciosy nacierającemu niepny jacielowi, wojs· 
ka rad;;;iecki~ krok za krokiem ko11sekwe11tnie wy· 
czerpywaly siły nieprzyjaciela, udaremniały jego 
plany na całym ogromnym froncie walki zbrojnej 
od Morza Barentsa do Morza Czarnego. 

Główne uderzenie wojsk niemiecko-faszystowi;­
kich szło w kierunku stolicy Związku Radzieckie­
go - .l\loskwy, gdyż z jej zajęciem nieprzyjaciel 
wiązał swe nadzieje na wygranie wojny. Tutaj 

ro~grywal{. si_~ dcc
7
yd_u1r1ce

1 
wydan:enia pierws:r.ego , bliska. Rok 1945 rozpoczął się pod znakiem bar- kierownictwem, wojska radzieclde zadały ostatnie 

okresu U ielhe1 W 0111y l\arodowe1 1 d d h druzgoCt]Ce ciosy wojskom 11icmiecho-fuszystou:s-
. . - . . . . • · . • ziej jeszcze ruzgocęcyc ciosów radzieckich sil 

\~ ~kresie .w1elk1eJ l_i1twr: pod ~~osk~vą, kiedy! zbrojnych. Wojska radzieckie wykonywały rozkaz kim. Front nieprzyjaciela został przełamany i całe 
nap1ęc1e walki obro1mcJ WOJSk radz1eck1ch doszło l s ·ego wielki.ego wodza bcrlii1skie zgrupowanie zirnlazło się w pierścieniu 
do punktu kulminacyjnego, wielki wódz radziec- I " . _ . _ . wojsk radzieckich i zocitalo rozhite na dwie czę:ści. 
kich sił zbrojnych wprowadził do boju przygoto- ~ - ,_.dobi~ bestię taszystowską w 1e1_ własnym 8 maja 1945 rohu Niemcy faszystowskie uznały 
wane przezeń uprzednio wielkie odwody strate-1 legowisk~ i ~;knqc lla murach Berlina szton- się za =wyciężone i skapiLulowały. 
gicznc i rzucił je do kontrofensywy. Milio11owe , dar zwycięstwa · Wkrótce po zwycięótwie nad faszyotowskimi 
zgrupowanie wojsk niemieclco-faszystowskich :o- I Uderzenia radzieckich sił zbrojnych w 1915 ro- Niemcami i ich sojm;znikami w Europie, siły zhroj 
stało rozbite na głowę j odrzuco11e. Zlikwidowane ; ku zawierały cechy charakteryzujące dalszy roz· n_e Związku Radzieckiego skierowały oręż przc­
zostało niebezpieczeństwo, zagrażające sercu Związ : wój stalinowskiej sztuki wojennej, pozostające w c1wko imperialistycznej Japonii. 
ku Radzieckiego. - Moskwie. j zwi~~~u ze wzro;,tem potęgi wojennej państwa . l tu na dalekowschodniej arenie działai'1 wo-

Rówi10cze,;nie w myśl planu Stalina, rozgromio- I SOCJahstycznego. Jcnnych wojska radzieckie, dzialajqc wedluu pia· 

110 ' szturmowe zgrupowanie Niemców, nacierają· I Podczas, gdy w 1944 roku wojska radzieckie za- nu swego Wielhiego Wod~a, Ge11ert1lis.~111uso 
cych na kierwiek 1ychwii1eki i rostowski, a na- ; dawały .ciosy kolej1'.o ~-a róż~e kie_run~i, w 19451 Stalina i pod jego hicrow11ict1i:em, dały ffS/Hmiale 
slępnie wojska rad::iechie przeszły do ogólnej o- roku miały one moznosc wynuerzema ciosu o mo· wzory sztuki wojennej. 
fensywy na najważniejszych hierunlmch st.rntegic:r.-
nych. Przewaga stalinowskiej nauki wo;ennei 

Miało to ogromne znaczenie dla całegu dalszego lwycięsltoo Zwiqzku Radzieckiego w drugiej retyczrni podstawą hu<lownictwa naszej armii, lot-
przehiegu wojny, bowiem fiasko planów wojuy wojnie światowej było przede wszystkim zwycię- nictwa i nrnrynarki ornz umocnienia obronności 
hłyokawirzncj oznaczało dla niemieckiego Caszyz- • stwem racl:r.ieckiego socjalistycznego ustroju sp- naszego pai'istwa, są podstawą szkolenia i wnho­
mu utratę wszy&tkich elementów tej chwiłowd ' łecznego i pamtwowego nad kapitalistycznym ustro w~nia l)aszych kadr dowódczych i żołnicr~y, sq 
przewagi, powstałej w wyniku zaskoczenia. I jem faszystowskim. mew-yczerp:myu~ iróclłem rozwoju nasze] szl!lh-i 

O dalszym wyniku walki decydowały ·nie takie I Ż 'die · t z · k R cl · ki b '-- w 01·ei'ne1·• 
cl d 

. k k . ro m zwyc1ęs wa wiąz u a z1ec ego yi.u • 
rugorzę ne momenty, JB moment zas oczema, pr ei·~g e· tal" k"e· k' · · N · ł · · r· · · · · 

lecz jak wskazywał Stalin, stale dzialajqce czyn- . z w a .naw J,. s m~ws "L J_ 11au 1 w_o1e1me1, ge: as1 genera owie 1 o 1cerow1e wrn111 mcustannie 
.k. . ł „ l d I al .. mus:r. stulmowskiego kierowmctwc1 paristwowego 1 głęboko stndiować Halinowską naukę wojenną, 

m ., : 1nez omnosc zap ecza, uc t mor ny armu, strategie• ie najdoskonalszą naukę wojc1rną naszych czasów, 
ilość i jakość dywizji, uzbrojenie armii, :r.dolności ~1 go. bndać doświadczenia boJ·owc Armii Radzieckiej· -
organizacyjne 1·ej dowództwa. Stalin, który genialnie przewidział charakter 

'ł · · ·1· "ł · · najwspania!.zeJ· armii nusz"ch czasów. 
Jeśli zaś mowa 0 tych czynikach, bezsnorna prze wspo czesneJ wojny, umoz twt przygotowame pan· , 

.,. t d · k' d d · k" · · ·1 Powin11iśmy studiować boJ'owe doświadczenia 
waga była po stronie Związku Raclzieckiego, co s wa ra z1ec ·1ego, naro u ra z1ec ·1ego 1 Jego si 

b · h d kt · b k - · 1 naszych oddziałów, nabyte w walkach na froncie 
potwierdził niezbicie wynik Wielkiej \Vojny Na- z roJnyc o a ywneJ o rony, toreJ u1rnrono-
rodowej. waniem było całkowite rozgromienie napastnika. radziecko-niemieckim " ścisłym współdziałaniu z 

G 
___.. wojskami radzieckimi, pod kierownictwem naj-

Potęga radzieckich sił zbrojnych rosła, ale sy- enius:r. Józefa Stalina :organizował do walki większego Wodza llllotcj epoki _ Generalissimusa 
tuacja wojenna latem 19-J.2 roku ukształtowała się z fa.!::ystowskimi Niemcami wszystkie siły Armii Stalina. 
na niehorzy§ć Związku Radzieckiego. R.ad:r.ieckiej, Lotnictwa i Marynarki. M ęstwo i dzieliio>ć polskiego żołnierza, oparte 

lak wiadomo Związek Rad;;;iecki musiał rów- Geniun Stalina wypracował strategiczne plany · b . n~ u·ieczystym raterstwie z żołnierzem radziec· 
meż i później toc:r.yć sam na sam w giga11tyc:r.nym wo1'ny, stworzył nowe formy walki· •bro1'ne1·, kto're '- · d · l l ~ n;im, męstwo 1 zie 110ść po shiego żołnierza, przy· 
pojedynku walkę z Niemcami faszystowslcimi i ich wzboeaciły radzieckn sztuL- "'OJ0enną i uwarun- · · b' „ -. ~ ~ swa1a1ącego so ie niezwyciężoną strategię st.ali-
sojusznikami. lcowaly zwycięstwo radzieckich si"ł zbro1'nycl·. k · l k • nows q, wie .o rotnie wzmaga obronność i bez-

Zwycięstwo pod Stalingradem -
Rozwijająe w toku Wielkiej Wojny Narodowej piecze1l.stwo Polshi Luclotcej. 

radziecką naukę wojenną, Józef Stalin podniósł ją W DNIU 70 ROCZNICY URODZIN, NARóD 
na niebywale wysoki szczebel rozwoju, uczynił z POLSKI śLE SWEMU WIELKIEMU PRZYJA­
niej .naukę najbardziej przodującą, która odzwier- CIELOWI, WYZWOLICIELOWI I GENIALNE­
ciedla całą przewagę ustroju radzieckiego, naukę MU WODZOWI, KT()RY WSKAZUJE NAM DRO 
która wyróżnia się nowatorskim i twórczym cha- GJi; DO SOCJALIZMU - JóZEFOWI STALINO­
rakterem. WI, UCZUCIA GOH.).CEJ MILOśCI, ODDANIA 

dziełem stalinowskiego geniuszu 'strategicznego 
Władcy Anglii i USA nie wykonywali przyjętych R.ozpoczęła się gigantyczna bitwa pod Stalip.-

uroczyście zobowiązai1 w sprawie otwarcia dru·1 gradem. 
giego fro t E · Po l l t d · l t Niemcy 7,i1owu liczyli, że zadadzą klęskę Armii 

. . _n 11 w uropie .. zu:a a 0 0 owoc z wu Radzieckiej, że uda im się odci11ć stolicę państwa 
niemieckiemu bez wszelkiego ryzyka skoncentro· d · k' · d d ł" • k" · I ki _ . . . . . . rn z1ec 1ego o na wo zans 1ego l ura s ego za-
wac przeciw Związkowi Radzieckiemu wszystkie piecza, pozbawić ją nafty, przedostać się na tyły 
o~wo~ly . strategi:z~1e i rzucić p_rzeciwko niemu Mosk\~Y i_ wziąć jq uderzeniem ze wschodu. 
w1elkrn s1łY satehtow, Stalm i tym razem przejrzał zamysły_ wroga. 

Stalinowska nauka wojenna posiada nieocenio- I WDZIĘ:CZNOśCI. 
ne znaczenie dla sił zbrojnych nowej demokra· ŻOŁNIERZE POLSCY z CAŁEGO SERCA 
tycmej Polski i dla 3ił zbrojnych wszystkich kra· WZNOSZĄ OKRZYK NA CZEść NAJWlJ:;f..._SZE­
jów demokracji ludowej. GO WODZA NASZEJ EPOKI - GMERALIS· 
Założenia stalinowskiej nauki wojennej Sł teo· SIMUSA STALINA, 
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Gorqca fala uczuć ku Stalina 
ludzi. wszystkich ras i narodowości 

• 
l 

• • • prom1en1u1e z 
CyLujemy fragment przemówienia, wygłoszonego przez Premiera Józefa Cy 

rankiewicza na uroczystym posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego. 
Bezradność lub bohaterskie ale nie skutecz j nadziejności i żerują(!y na nich jak hic;ia -

ne zrywy, z jednej strony, utopie, do których imperializm - do ostatnich gr~ni~ rozwinię 
nie sposób i nie wiadomo jak dężyć i tym· ta fo;:ma ucisku człowieka p:-zez człowieka -

- serdecznej solidarn(lśc: milionów ludzi z bardziej jak je realizować, z drugiej strony stąd filozofia i pr:iktyka ludobójczego faszyz 
Józefem Stałine:m. warunki ucisku i wyzysku, cynicznie osłania- mu, stąd filozofia i praktyka wojny - zasło 

Można mówić słowami robotników, pełny­
:mi miłości, oddania, twardych zobow1ązm1, 
dailszej pracy :L walki dla sprawy, ~tórej On 
jeo;t Wo{!zem. · 

Mo:: a mówić słowami uczonyc!1 '. iil{Jzo­
fów, którzy widzą w Stalinie .nie tylko opie­
kuna i [protektora 1naukL - ale widzą w N!m 
„model nowego uczonego", człowie.~a, który 
w sposób na'Ukowy rozwijając wi~d;.;ę o na­
turze i wiedzę o człoi.vieku w społe~no~ci, 
rozw.ióając świadomość praw rozwoj:.1 społe­
cznego - organ'izuje nowe życie, organizuje 
dalszy :rozwój społeczni. 

!Moi.:na mówić słowami poetów, g:C<>5zących, 
jak „Siedemdziesiąt lat Stalinowy;:h pov;ie­
wa nad światem i nad naszą ziemią, p;.-zez 
którą ;przeszedł ogień" i [piszących o „Z!emi 
rozdartej na dwoje", która ogłasza „Twcje 
z;wycic;stwo i nasze" i· dopowiedzieć to przy­
szłe zwycięstwo słowami studenta >:. :fa!ti, ;i: 
szącego z tamtej s.trony rozdartej ziem.i o m•­
lionach głodnych wszystkich krajó·N, slaw1 ą­
cych Towarzysza wszystkich l'Udów. 

Wydaje się, że nie truono tę przyczynę .zna- ne wszystkimi autorytetami władzy i myśli. na dymna najcynicz.'lic,iszych, sz:>luierczy!?h 
leźć i że znalazłszy ją, trzeba sobie jej iprze- Tęsknota ludzi za lepszym światem i rów- praktyk kapitalistycznych monopolistów. 
łomowe znaczenie należycie uświ•dom:ć. noczcśnie rzeczy\~stoś~ wy1:zu~ająca te tęs A tymczasem. Tym~zasem 7..rodzil siG dzie-

Od wieków istniał pęd mas ludowych. de kno~y za burtę z1emsk:ego zy~ia. . dzl<e wszystkich po;;irz;;dnich plebejsko-de-
wolności, istniała tęsknota za sprawiedliwym . P1.ękne hasła_ po_rywnJąCe meraz do walki mokratycznych ruchów społecznych, które na 
światem, istniała walka o zrzucenie zmieniaj!} 1 ofl~r -;--: zam1en;ane potem w opaczn~ r~e- p~·zestrzeni stuleci wyra:tały intere3y i dąi:e· 
cych się form ucisku człowieka, przez czło czy~1stosc! ~ cymc~~e. zapr~cczen:e --:--- Jakim ma wolnościowe wyzyskiw:rnych i uciemięża 
·wieka. Masy ludowe - ileż razy krwawHy musiał stac się rozwiJają~y się kap1tali:.rn Z!''J: nych warstw ludowych, z poprzednich d;iżc:ri 
w swoich walkach o wolność - ileż razy peł dzony na gr1;1zach feudalizmu przez mieszczan po OI!lacku rodzi się nowoczesny socjalizm na 
ne zawodu i l'Ozpaczy przegrywały swoją wal ską rewolucJę. . . . ukowy, rodzi się zwycięska nauka Marksa i 
kę - ileż l'aZY torując swoją drogę przem:a s~~d. tyl~ w przas~osci_,_ w P!Ze~złeJ 1~1: En~~lsa, która klasie robotniczej dała znajo­
nom ustrojowj'm, zmieniały formy gniotąc~~o storn. l ~zis t~m, gdz_1e gm~e kap1tahzm, roz moac praw rozwojowych społeczności i ze 
je ucisku - nie mogąc i nie umiejąc zmienić ny_c~ b~n:zuazyJnyc~ f.lozofh upadk~, bezn,a_- świadomości tych praw uczyniła oręż walki 0 
treści stosunków między ludźmi, w dalszym dz10Jnosc1, zatracema, zaprzepaszczenia, roz wyzwolenie społeczne ludzkości. 
ciągu polegającym na ucisku człowieka przez nych ~ieszczańsk~ch. filoz?fii zm!e.rzc~?• de A tymczasem świadomość tych praw walki 
człowieka. kade~cp, ,z~yrodm.ema, ~o~ca cyw1llzacJ1, bez i rozwoju społecznego, rozwinięta w nowych 

Nieodgadnione wówczas - niewykryte pra- nadzieJnosci ludzkiego zycia, kompensaty p0 warunkach imperializmu przez Lenina prze. 
wa roz\~~ju sp?łecznego n_ie. pomag~ły wal~e za ży~iem, niezaspokojonych dążeń i t.ęsknot k?-ta została_ w oręż walki rewolucyjne{ _ ja 
o wolnosc - me da~ały ,JeJ per~peKtyw, me I człowieka. _ . . kim stała się - dzięki Leninowi i Stalinowi 
wskazywały etapów i drag walki. Stąd podsycaJący tę f1lozof1ę upadku i bez- -:- awangarda klasy robotniczej. 

·Można mówić wywodami przywód::ów prc,-
letariackich wszystkich krajów - fo~·mułu- Dy. płomaci francuscy kierowali 
jących zadania klasy robotniczej w wak':!, 

~ó~rizl~~~~~hw~~t~~las;~~~~~~~;:;:cv~.~6~~ • W labrykacb pols siłujących wyjaśnić i rozwin~ć poję::ie St;it- sa a e ' . 
na. jako Twórcy Nowej Epo i. ., · · 
Można wrócić do prostych słów 1 w3łuchać 

się w pełen bólu list matki francus'.t!ej, kfó-

. ·rej zginął syn w Matithausen i iktó~a c:i.łą na- Zeznan"1a oskarz" onych s'w;adko' w w procesie wrocławsk1·m . 
dzieję walki o lepszy świat składa - tak jak I • 

miliony kobiet i matek - u progu nowej Ohywa!cl fraucuski, Albert Hoffmann .opowie szym, jeżeli będę uprawiać trochę szpiegostwa 
epoki - Stalinowi. dział w czwartym dniu proce5u przed Rcjono· dla Francji. 
Mówią - i to mocno mówią o rnyślcich, wym Sąde:-u Woj8kowym we Wrocławiu, jak Niedługo potem, przybyła do Bielawy pracow 

o l1C:rnc1ach milionów ludzi, - ogrotnne ilo~ci X.ONSUL GUY l\'lONGE OUIECAL · MU żY- niczka konsulatu we Wrocławiu, Maria Kubisiak, 
podarków, .plyr;ących ze wszystkich krajów, CIE LŻEJSZE i PRZYJEMNIEJSZE WZAMlAN która zleciła Hoffmannowi DOKONYWANIE AK 
podarków, które są deklaracj:imi, ·,vy;:m:n:em ZA 'llROCIIlj: SZPIEGOSTWA DLA FRANCJI TóW SABOTAŻU W TAMTEJSZYCH ZAKLA· 
wiury, demonstracją, przejawem 1omy<-ło- i UPRAWIANIE AKCJI SAilOTAżOZ. EJ. Kon DACH TEKSTYLNYCH, WYPŁACAJĄC MU 
wości, wyrazem ludzkiego ciepła. ZAH~ZEM WYNAGRODZENIE ZA UDZIELO 

s11l Mon!!e i wicekonsul de Mere korz)·stali rów " • ' •- ' 
I t l d 1 • • ł · ł u · • , ~ NE INFORMACJE. o u z;ne ciep o, c;ep -O czuc. wc,zięcz- nież z mJug szpic~owskicl1 osk. Hilda, który od 

ności i nadziei otacza dziś Stalina tak ;ak ni- roku 1933 aż do i;pndku Rzei:zy był członkiem Konsul doradził oskarżonemu, aby uszkadzał 
kogo dotychczas. parti hitlerowskiej (NSDAP). pasy transmisyjne, motory oraz maszyny specjal-
Jakżeż różnorodne i żywlołowe są formy ne, starając się jedn:ik o dokonanie tego w taki 

tego najbardziej masowego w histo'"ii ruchu, Obywatel francuski _Albert Hoffmann PRZY• sposób, ahy podejrzenie padło na pracujących 
skupiającego całą postępową ludzkość wokól I ZNAL SIĘ DO WINY. W swych obszernych zez tam polsl~ich rohotruków. Monge dodał, że R()W 
siwojego Wodza, wokół - jak Stali<w. ok•·eślH naniach, złożonych w jezyku niemieckim oświad· NIEż I POZA SWYM MIEJSCEM PHACY MO· 
Prezydent Bierut - Zwyc'ęskicgo W:>.iz:l No- czył on, że w rnku 1947 rozpoczął w konsulatach ŻE CZYNJć TAK, ABY PAŃSTWO POLSKIE 
wej Epoki. francuskich w Pol•rr, st:u:ania o wydanie doku· PONIOSł"O STRAT~, A TO PRZEZ PSUCIE SIE 

Jak w szczeg61no$~i wzruszająca jes•t su- mentów potwicnlznjących posiadane przezeń oby CI TELEFON1~ZNEJ I WODOCIĄGOWEJ. Kon 
m:i ci:;p!a, serdeczności, promien!Ujf!Ce: ku watelst1\·o. sur Guy Monge obiecał Iloffmanowi, że jeżeli z 
Stalinowi z ludzi wszystkich ras i wszystkkh zadań tych wywjąże sie dobrze, otrzyma wysokie 

Kon3u[ frnnruskj we Wtocławiu, Guy 1\io1111c d · 
narodowości. • " wynagro zeme. 

czynił osl;nrżo1;emn trudno,;ci z wydaniem <lorrn 
Warto pomyśleć chwil" nad wszystk:mi d b I 1 Płacząc - oskarżony Hoffmann oświndcza, że 

.., ów o ywnte sl\1·u i w rnńcu powiedział, że MU 
przejawami tego wielkiego ruchu sympaEi PO:\WżE, JEżELT HOFFMANN SIĘ ODWZAJE otr~ymanych polecei1 sabotażu nie wykonał, gdyż 
do Stalina, ruchu, który biegnie po R'"'OlP."Z- - ,.,1 l\Y myślał o niebezpieczei1stwie, grożącym jego rodzi 

,.. !hl• . . unie o>wiadczył Hoffornnnowi, iż jrst 
nych przekrojach poprzei wszystkie naro:iy, <lhywatclcm fran<·w•kim i powinien coś uczyni~ dla nie. 
poprzez cały świat. obalając wszelkie grani- , .Po Hoffmanie złożył zeznaniu oskarżony Hild. 
ce państwowe. :ego p:mstwa. Podobnie juk Hoffman ZEZNAWAŁ ON PO 

Warto wsłuchać się w słowa ucz:mych, w ' Kon511J powic:lział mi-zeznaje .Albert Hoffmann NIEMIECKU. ffiLD PRZYZNAŁ SI:i,:; DO UPRA 
man:festacjc - w referaty i pogad:i.!1ki - w - że intc-resujc go produkcja zakładów, w 1<t "irych WIANIA SZPIEGOSTWA, natomiast zaprzeczył 
słowa pojedyńcze i w słov;a form\!Ji'l :e po- pracuję. Konsul <letld, że interesuh go INFOR wrzutom aktu oskarżenia, dotyczącym sabotażu. 
glądy i walkę milionów - odczytywać my- MACm O TIUCIJAf.H WOJSK, O OBIEKTACH Złożył on szczegółowe wyjaśnienia, opisując swe 
śli milionów ludzi - l warto prób·:rwac zdać WOJSKOWYCH ORAZ O PRODUKC.ll ZBRO· kontakty szpiegowskie z przeclstawir.ielami francus 
sobie sprawę, na czym polega na.1iscctniej.>rn JENIOWEJ. Konsul Monge powiedział, mi, że kirh placówek dyplomatycznych w Polsce. 
przyczyna tego niezwykłego w histor~i ruchu może mi uczynić życie lżcjszy;n i przyjemniej- Oskar:i:ony oświadczył, że w roku 1948 zwrócił 
CA li' '# MM*Z\VJ*'h'* &+ ee+1nw 'h*· H 1itt *H'*łńlłll•MIV'JllM*3?WWWH met:twti;;cxr;i:z:a:„uoowe§l•Q AM 

się do konsulatu francuskiego we W roclawiu s 
prośhą o ułatwienie mu wyjazdu do Zagłębia 
Saary, skąd pochodzi. 

W konsulacie zetknął się z ówczesnym wicekon 
sulem de l\fore, który dowied•.iawszy się, że 
Hild jest inżynierem-!;órnikiem wysrn:e wyspccja 
lizowanym w swoim zawodzie, wypytywał go 
szczegółowo o pewien obiekt przemysłowy na 
Dolnym śląsku oraz o ludzi tam pracujących. 
Hild odpowiedział na te wszy8tkie pytania oraz 
udzielil de Mere informacji o pewnym, o wielkim 
znal'zeniu minerale. 

Następnie Hild wręczył· de Mere trzy analizy 
i dwie pról1ki minerału, o którym była mown na 
porzednim spotkaniu. 

Dalszy ciąg przesłuchania oskarżonego Hilda 
odbywał się przy drzwiach zamkniętych. Rozpra· 
wa jawna wz1mwiona będzie w dniu 21 hm. 

W piątym dniu procesu agentów wywiadu 
francuskiego przed ·wojskowym Sądem Rejo­
nowym we Wrocławiu, ekspert ustalił nie· 
zbicie, że ujzwnione w toku rozprawy doku­
menty, których autorstwa wypiera się Yvonne 
Eassaler, są przez nią własnoręcznie sporzą­
dzone. 
Świadkowie przedstawili szczegóły nieofi· 

cjalnej działalności francuskiej „Misji Pószu· 
kiwań", która wykorzystywała gościnność Pol 
ski dla prowadzenia akcJl szpiegowskiej na 
wielką skalę. Swiadkowie stwierdzili, że akcją 
tą kierowali czołowi dyplomaci francuscy w 
Warszawie. 

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się w dniu 
22 b. m. 

muw W Qi eetw ara 

C odz.ienna nowelka „Expressu'' -
Trzy relacje 

zresztą, jak to mówi stara piosenka na-1 - Co się panu stało? - przystaną· 
szej młodości: „nie pomoże pu:ller, róż tern. 
- kiedy babsko stare już!" - Dobrzo, że pana spotykam - rzekł 

Ujrzałem ją jak wychodziła ze skle­
pu z kapeluszami. 
Miała promiem1ą twarz, a na gło\\.'.i~ 

nowy kapelusz. Zda je się czerwony z 
zielonym piórkcm, albo odwrotnie. 

Spojrzała na mnie tak badawczo, że 
zmuszony bylem powiedzieć jej kompie 
ment. 

- W tym nowym kapelusiku wyglą­
da pani czarująco! 

Uwierzyła (bo bardzo chciała w to 
mvierzyć) i rozpromieniła się jeszcze 
bardziej. 

- Mówi pan to poważnie? 
Prawdę mówiąc. to farbowane kacze 

czy kogucie piórko było paskudne, aie 
czego się nie robi, żeby kobietom spn­
wić przyjemność? 

- Słowo honoru, że mówię poważ­
nie! Kiedy mąż zobaczy panią w tym 
kapelusiku. oszaleje chyba do resz.ty! 

- Ol - zrobiła się nagle tajemnicza 
- Stefan dawno już oszalał na tym 

zaraz wejrzenia i byłbym szczęśliwy, 
gdybym mógł cię poznać!" 

Jak przystało na dobrze wychowaną 
kobietę, ud,alem naturalnie, że nie ro­
zumiem wymowy tych spojrzeń. A jego 
ciemne oczy mówiły dalej: ,,Jesteś dum 
na, ja jednak znajdę sposób, ażeby zbli­
żyć się do ciebie!" 

Zaraz potem wstał z ławki i podszedł 
do nas. Byłam przerażona jego zu­
chwalstwem, bo przecież znajdowałam 
:ię w towarzystwie męża. A ten zu­
chwalec, szukając pretekstu, ażeb} 
mnie poznać, z nonszalancką miną :l'o· 
tknął ramienia Stefana i spytał: „Czy 
ma pan może zapałki?" · 

Ale mój mąż zorientował się natych­
miast w sytuacji. Twarz jego zmieniła 
się. Wyrzucił z siebie jakieś straszliwe 
przekleństwo i laskC) uderzył nieznajo­
mego tak mocno w głowę, że ten, 
skrwawiony, upadł na ziemię... Nie. 
wszystkiego bym się spodziewała, tyl­
ko nie tego. że Stefan jest o mnie aż 
tak bardzo zazdrosny! -- kończyła pa­
ni Danka, wyraźnie podniecona i dum­
na przy tym, swoją relację. 

punkcie„. a wczoraj wieczorem dał do­
wó ~l. że choć niekiedy udaje oboji;tne­
go, w gl<;bi duszy jest zazdrosny jak 
Olcllc;!„. Nie wyobraża pan sobie, co 
ten na pozór spokojny człcwiek zrobił 
za av.ranturę.„ I to przeze mnie! Może godzinę po tym spotkałem Ste-

- Zaciekawia mnie pani! fana. Przywitaliśmy się serdecznie. 
- Otóż wczoraj wieczorem poszliś- - Rozm a wiałem przed chwilą z two 

Spojrzałem na niego trochę zgorszo- smętn:e Karciszews!d. I tak miałem za-
r:y i pomyślałem. miar wybrać się do pana, ażeby się po-

- Ot, typowy hipokryta! Sam lekko :;karii'ć na swoi los._ , 
wyraża się o swojej żonie, ale jeśli ktoś - Wpadł pan moze potl ~amochod? 
drugi zbliż·y się do niej, on laską rozbi- ach. znowu te harce lekkomyslnych sza-
ja mu głowę! · ferów! 

- Opowiadała mi Danka, że mieliś- - Nie, nie miałem wypadku samo-
cje wczoraj w parku niemiłą przygodę! chodowego! 
- przypomniałem mu, nie bez głębszej - Więc wypadł pan może z tramwa-
ukrytej intencji. iu? pewnie jechał pan na schodkach w 

- Właśnie, \Vlaśnie! - zmarszczył przepełnionym wagonie i wypchnięto pa 
brwi Stefan - Wyobraź sobie co się na? - zgadywałem. 
stało! Idę sobie z żoną jak najbard~iej - l to nic! - potrząsną! głową, -
t:pokoinie boczną alei~. aż tu nagle zry- Coś zupełnie innego! Niech pan poslu­
wa się z ławki jakieś dziwne podejrza cha. Wczornj wieczorem, po kolacji, 
ne indywiduum. łapie mnie brutalnie za udałem się do parku. Siedzę sobie na 
rękaw i zapytuje chrapliwym głosem, ławeczce w bocznej alei j jak się to po 
czy mam zapałki.„ O znam dobrze me- wiada „używam świeżego powietrza". 
tody podobnych drabów! W pewnej chwili zachciało mi się pa-

Mialem w kieszeni większą gotówkę, lić. Sięgam do kieszeni. Papierosy 
ponieważ właśnie wrzoraj wypłacono są, ale nie mam zapałek. Prawie rów­
mi w fabryce premię. Nawiasem mó- noczesnie zauważyłem jakiegoś pana, 
wiąc o tej premii nie powiedziałem nic idącego w towarzystwie starszego pu­
Dance, bo to wiesz, dobrze jest, jeśli dla, prawdopodobnie żony. Wstałem z 
mąż posiada parę złotych o których nie lawki spytałem tego typa: Czy ma 
wie żona... Otóż myślę sobie: „Chciał- pan może zapałki? A wtedy to pijane 
byś, bracie, wydrzeć mi portfel, a może wdocznie bydlę zaklęło paskudnie i Jas­
i zegarek?„. Ale nie :foczekanie twoje!" ką uderzyło mnie w głowę tak mocno, 
I - nie tracąc zimnej krwi - nikczem- że zamroczony padłem na ziemię ... 
nego napastnika uderzyłem tak mocno .Jeszcze wczora i wieczorem bylem u 
laską w głowę, że ten zwalił się na zie- lekarza, który opatrzył mi głowę. A te­
mię„. raz zamierzałem iść do pana, panie re­

my z mężem do parku. Rozmawiamy o ją żoną - powiedziałem, częstując go 
tym i owym. Nagle zauważyłam, że na papierosem - Danka wygląda w tym _T~af chciał, że. skręcając z Piotrkow-
ławce siedzi jakiś młody, przystojny swoim nowym kapeluszu napraw:l:ę -;l~1e1 w ~arutow1cza, wpadł~m na I<;ar-

daktorze. Niech pan napisze jakiś mocny 
artykuł, o tym,. że wódka gubi narody, 
że jest plagą ludzkości... 

człowiek. Spojrzał na mnie tak dziw- czarująco! c1szewsk1el'.!o, młodego czło;v1eka„ ktore-
nic, że zrobiło mi się ciepło: jakby ktoś - Ach! - Stefan wzruszył ramiona- go o~egda 1 poznałe_m na 1mlemnach u 
oblał mnie gorącą wodą. Jego pałające I mi - Danka dochodzi już do tego I Tadzia Lewandowskiego. 
oczy powiedziały mi: „Podoba mi _ się wieku, że powinna wreszcie zmądrzeć, Karciszewski miał zabandażowaną 
pani!„. pokochałem panią z pierwszego a nie u12:aniać sie oo modvstkach.„ A g/owe i sińce ood oczyma. . 

I żeby odpowiednie czynniki dopilno­
wały, ażeby zamroczone alkoholem in­
dywidua nie wałęsały się po parku i nie 
napastowały spokojnych obywateli. któ­
rzy przyszli tam odpocząć po pracv.-
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PRZY&O y WICKA I WAC 

WACEK: - Przed sarriym d'omem j WACEK: - Nadźwigaliśmy się zaku- , WICEK: -'---- No, niamy i boczek! j SOBEK: - O nieba! Więc to mój bo· 
odpoc~niell!~ i pocze~~my na Wicka. pów. to teraz warto z_apalić... S~BEI\: -:---- Jakto mamy? To panowie czek pożarło psi~ko? Okropne!... . 
Paczki polozmy pod scianą... I SOBEK: - Masz p;esku boczek, bo g-o me m1eh? 1 WICEK: - Widziałem z daleka, ze 

SOBEK: - O, Azor się zbliia!. .. Zro- pewno jesteś głodny ... Powiem, że sam j WACEK: - Oczywiście. że nie! Wi- sam pan mu go dawał i niezmiernie 
bię kawał temu małem11! . ściągnął! To będzie heca!... cek go dopiero kupił! <lziwiłem. się pana hojności! 
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Pierwsze sklepy MHD fVJ;ł a „gwiazdlca" MZK · 

Tr. • 
J " nie s 

• 

otwieraią dziś swe podwoie 
Dziś tj. w czwartek nastąpi w Lod'zi 

uruchomienie pierwszych sześciu skle­
pów detalicznych MHD. Jak już zapo­
wiadaliśmy, będą to sklepy z artykuła­
mi przemysłowymi. Sklepy spożywcze 
zostaną otwarte za kilka dni. 

Jako pierwszy otworzy dziś swe po­
dwoje o godz. 15-ej sklep z artykułami 
chemicznymi przy ul. Zgierskiej 87, skąd 
prze;istawiciele władz i zaproszeni go­
ście udadzą się na uroczystość otwarcia 
następnych sklepów Nl.ietskiego Handlu 

Komu.nikacja 
działek. -

będzie się odbywała 
Kina, teatry i 

Detańicznego. (k) . 

Niezadługo już zapam1je w Łodzi 
świąteczny nastrój. Prnca w urzędach 
i instytucjach, zgodnie z zarządzeniem. 
Prezesa Rady Ministrów zako!'iczy się 

łodzianie wrdalf W Jb. w sobotę o 12-e.i w południe. Normalne 
urzędowanie rozpocrnie się we wtorek. 

2 miliardy zł. no przejazdv tramwajami Nieco ::l.itużej trwać będą na posterun-
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w ku ekspedienci w sk~epach, które w wi­

todzi wykonały plan produkcyjny na rok 
1949, tzn. pre'liminowany plan przewozu gilię zamkną swe podwoje o 6-ej wie-
pasażerów. · czarem. ł,odzianie lubią wszystko od-
. Przewidziane wpływy, zgodnie z zo- kładać na ostatnią chwilę, więc nie brak 
bowiązaniami os;z.czędnościowymi, wy- i taldch, którzy wstrzymują się ze spra-
konano z na<iwyzką 41.712.00U.- zł. W I · ł · · · 1· d t d · J 
ostatn:jch dniach suma ta uległa dalsze- wun <ami, c wciaz .mie 1 0 ą wie e 
mu powiększeniu. Ogółem d'o 1 O bm. ·czasu na to. 
·wpcynęłu za p-rzeiazdy tramwajowe w Tak jak 1,1;fdzie, podązą · też do „do-

romiast będą kursowały wieczorem co­
raz rzadziej. 

Jeśli Już mowa o tramwajach, godzi 
si~ wspomnieć, że MZK przygotowały w 
tym roku łodzianom miły prezent na 
„gwiazdkę", a to w postaci uruchomie­
nia komunikacji w pierwszy dzień świąt. 
W niedzielę kursować będą tramwaje 
linii 3, 5, 6, 10, Il, I2 (Dworzec Kaliski 
- Radiostacja), IS i 17, oraz podmiej­
skie. 

niedzielę 
w okresie 

• • 
1 pon1e-
świąt 

waje miejskie, jak i podmiejskie kurso­
wać będą według rozkład'U niedlzielnego. 

Kto zaś zechce skorzystać z usług 
PKS, musi pamiętać, że ostatnie autobu 
sy w s0botę odejdą z Łodz.i już o godzi­
nie 18 względnie 18,30. Po jednodnio­
wej przerwie, komunikacja samochodo­
wa PKS zostanie wznowiona w ponie­
działek i to według normalnych nie­
dzielnych rozkładów jazdy. 

Nic w tym dziwnego, że w czasie 
świąt bardziej niż kiedy indzie.i myśli­
my o rozrywce. Najpopularniejszą jest 
oczywiście kino. O ile jednak w wie­
c-zór wigilijny nie będą czynne żadne 
przybytki X Muzy, to w obydwa dni 

Stra~ Mi·ei·ska świąt zapełnią się publicznością, bo ki-
• na grają w niectzielę i ponie::l!ziałek. 

również współzawodniczy w pracy Inaczej jest z teatrami. Melpomena 

roku 1949 - 2.128.951.870 zł. (at) mów" - zajezdni łódzkie trawaje, któ­
re zacznie się wycofywać z tras o::ł go­
dziny 18,45. Tramwaje podmiejskie na-• . 

Łodzianie nie będ!ą więc zdani na ła­
skę i niełaskę dorożkarzy i szóferów 
taksówek, dla których okres ten jest ob­
Hfą w plon „kana<l4". Nie będą też po­
trzebowali uzależniać swych wizyt od od 
ległości i wytrzymałości własnych nóg. 

W drugi dzień świąt natomiast, tram-

Funkcjonariusze Straży Mjejskiej, so- Atrakcyjny towar - na przedmieścia! uzyskała bowiem dwudniowy wypoczy-
lidaryzując się z całą klasą robotniczą,, c I nek, tzn. na sobotę i niedzielę. Na sztu-

postanowili uczcić 70-tą rocznicę uro· enłra e usu.wa·iq brak·.·i kę „Rozbitki" będziemy się mogli wy-
::Jzin Generalissimusa Józefa Stalina brać do Teatru Powszechnego dopiero 
przez wprow!dzenie u siebie współ-za-
wodnictwa pracy. Uchwalę tę powzięto S ł k w drugi dzień świąt, tak jak do Teatru 
na wniosek ZMP. PO eCZ03 Omisja Sprawdza zaopatrzenie SklepÓW im. Jaracza, gdzie wystawi się „Marię 
Powołano komis.ię współzawoilnictwa Po ostatniej lustracji s_klepów na I ludność przedmieść nie ma powodów Stuart" i do „Osy'', która_ w poniedzia-

i opracowano regulamin, przewidujący przedmieściach .. miejskie wła<l'Ze handl.u do narzekania. Artykuły żywnościowe lek ::laje d'Wa przedstawienia „Romansu 
premie dla przodowników pracy. Punkty wyd·ały wcz?ra l. cent

1
rnloTI? dystrybucyj- znalazły się w wystarczającej ilości i w z wodewilu" - o godz. 15,30 i 19,30. 

przyznawane będą współzawodniczą- nym ~d~ow1edme po.ece~ia! dotyc~ąc~ dobrym gat~nku we ws.zystkich dzielni- o urzędowaniu Poczty i Ubezpieczalni 
cym członkom Straży Miejskiej m. in. natycomiastowego usumęcia brakow 1 cach robotmczych t.odzl · d . 
za u_ięcie sprawców na gorącym uczyn- lepszego zaopatrzenia ludności pracują- Np. na .W~dzew skierowano onegdaJ· j -AP0

• amy 1estzkcze. , . k . k ,_ 
ku kradzieży, za udzielenie pomocy lud'- ce1· . ze wszys o ma swoi omec s .on 

b 
. znaczne ilosci wę:ilin bezbonowych, . po . t . . , . t A, t. d ' 

ności w nagłych wypadkach, za za ez- w tk" t k · t k ł ł' n pieczenie mienia p· ubliczneao, za su szys ie a ra cy.1ne ar y u y w o- które pośpieszyła zaraz ludność robotni- czą się ez i swię a. w e y z zapase1 
"" kiennicze mają być kierowane przede cza, -zamieszkała w t. zw. domach Zyn- nowych sil i wrażeń i z większą jeszcze 

mienność i dyscyplinę służbową, za sta- tki d t J k h dl ł 
b 

. wszys m o p acowe an u uspo ecz dermana i innych czynszowych budyn- ochotą powrócimy do naszych krosien, 
ranne konserwowanie roni i amum<::ji nionego na krańcach miasta. Centrala kach 
na strażnicach, za przoiuwnidwo w Tekstylna J"eszcze przed świętami rozpro w· . db ł . .ed . biurek, ław szkolnych. (kl) 
szkoleniu fachowym, połitycznym itp. czoraJ o Y o się pos1 zeme spo-

(at) wadzi tam zwiększone ilo5ci inletu czyli łecznej komis.ii powolanej do kontroli 
---------------•lltzw. purpury. Również Centrala Han· stanu zaopatrzenia dzielnic robotni­ Komitety Blokowe 
Pod choink~! •• 

d!owa Przem. Odzieżowego ma klero- czych. Po wprowadzeniu odpowiednich 
wać najlepszy towar do sklepów na pe· • wyb!er.zemy w połowie slyc.znia 
ryferiach miasta. poprawek do rozdzielników komisja przy 

Pan Alembik poczuł się źle, poszedł więe do 
lekarza. Doktór zbadał go i powiedział: 

Jeżeli idzie o odcinek aprowizacyjny, stąpiła do lustracji miasta, która będzie 
przyznać trzeba, że pod tym względem trwała do samych świąt. 1 

(s) 

·~";~~::·;;~~::1!::~::.--„:,;·„ w~:: J e s z Cz e 7 s tu d z i e n p u b I i c z n y c h 
z tego, bo Ja, pame doktorze piję bardzo regu 
lamie ... 

* * * W sklepie zoologicznym. 
- I1e kosztuje ta papuga? 
~ Pięć tysięcy. Za bezcen ... 
- A czy ta papuga wszystko mówi? 
- Nie ona nie nie 'mówi, ale za to wszy-

otrzyma ludność ~odzi do lutego 1950 r. 
Wod·a w niektórych dzielnicach nasze Ale to jeszcze nie wszystko. Woda, 

go miasta cenióna jest nieomal na wa- która z tych stud'ni wypłynie, jest tylko 
gę złota. Oczywiście mowa o dobrej kroplą w morzu potrzeb. Dlatego też 
wodzie. Bo stare zamulone studnie do- władze jeszcze w tym roku przystąpią 
tarczają cieczy, która nadaje się do do budowy dalszych 7 studzien w nastę-
wszystkie~o, ale nie do picia. pujących punktach miasta: ul. Jędro-

* • * Dla lego też ludność kilku naszych wizna J 7 i Telefoniczna na Stokach~ Ju-
- Powiad·am panu_ jak ja cierpię! wc~orajbo przedmieść odetchnęła z ulgą, gdy Za- nacka 19 i Lisa Kuli 28 na Sikawie 

stko rozumie .... 

lał mnie ząh _ myślałem, ze zwariuję. rząd Miejski wybudował d!Ja niej 7 no- Złotno r6R" Podchorążych, Napiórkow~ 
_ A juź przestał?... wych, s~udzien, z których k!łżda sięga głę skieg-o 275 i Traktorowa róg Wareckiej 

,. . bokosc1 oj1 50 do 60 metrow. na Cygance. , 
- Nie wiem... Nowe studniP. wyhu<lowano przy ul. · · • 
-Nie rozumiem. Przecie pan tnusi wiedzieć, Lutomierskiej 32, Perłowej róg Boro- B~dowę tych. studzien. prowadzic się 

esy holi ząb, czy nie? lwej, Tuszyńskiej 116, Rolniczej 22, Woj będzie w te~p1e _przyspieszonym tak. 
- Skąd ja mogę wiedzieć dzisiaj, ki.,,q denty ska Polskiego 91, Gromadzkiej 2 i We- aby pod komec lutego mieszkańcy mo-

11111 wctoraj mi go wyrwał?.„ · ~olei 40 • .gli iuż z nii'.h korzystać. (bk) 

W Miejskiej Radzie Narodowej od­
była się wczoraj konferencja wszystkich 
klubów radnych. 

N arad'a poświęcona była sprawie zbli 
żają,cych się wyborów do Komitetów · 
Blokowych w naszym mieście. ·Chodziło 
o wyłonienie komisji, która ma kiero­
wać akcją wyborczą w poszczególnych 
dzielnicach, w porozumieniu z Dzielni­
cowymi Radąmi N arodow.ymi. Kluby 
uzgodniły listę kandydatów - swoich 
przedstawicieli do komisji wyborczej. 

Wybory Komitetów Blokowych, ze 
względ•ów nat11ry technicznej, rozpoo.z­
ną się dopiero w połowie stycznia 1950 
r. Ponieważ wyłonić trzeba ·około 1400 
Komitetów - wybory potrwają kilka 
miesięcy. 

Zanim się rozpoczną, wydany zosta­
nie specjalny informator o obowiązkaeh 
i za::llaniach Komitetów Blokowych, za­
wierający także reg-ulamin pracy i oo-
stanowienia wyborcze. (at) 



Nr. 352 „EXPRESS !LUSTROWANY:' 

f aLr k. . k ł. ho ą , ania 0~11 u y 1 wy ona y zo w1 z ZYGMUNT M~CZKOWSKh-Pi.~lii~ 
już meJednokrotme, ze me posiadamy zadn? 

Kl b • L d • d • dł • • d ł w d go wpływu na przydział mieszkań. Jedynie asa ro otn1cza o Zl OWlO a, ze l ea V o za Urząd Kwaterunkowy jest powołll;ny ~? .załat-
wienia sprawy którą Pan w swoim hscie po-

m i ę dZV ll Q? Od O W 0Q O proletariatu żyjq w jej sercach rusza. ' * 
Z terenu całego kraju płyną meldunki, te zobowiązania zostały wykonane ponad j bickiej, która w Dniach Stalinowskich o· SADOWSKI MIECZYSŁAW: - Drogi 

• * 

Robotnicy wszystkich fabryk i zakłn.dó·,v I normę, jak np. PZPB w Rudz'.e Pabianic- sięgnęła 142,8 proc. normy, zamiast dotych Chłopcze, nie należy upadać na ~uchu. _Rodzina 
pracy wzmożonym wysiłkiem czczą dz:efi li kiej, gdzie załoga zobowiązała się wykonać I cz:isowych 114 proc., oraz kotoniarza tych wprawdzie uważa, że skoro skonczyłes. lS .lat, 
2 d · powinieneś też skończy~ z. nauką, - me bierz 

1 gru rua. Partyjni i bezpartyjni, starzy plan miesięczny produkcyjny na dziel1. 21 zakładów Romana Szlota. tego do serca. Brak Ci OJca, ktorego zamor-
i młodzi kobiety, mężczyzni i młodzież. grudnia, a wykonała go na 2 dni przed Przytoczone powyżej dane są tylko dowali hitlerowcy, a więc brak bl op:;eKUHa, 
:-:--:;-;:;;:~ o~ ~z~ch d~ żyją ~ylk? jedn:rm: I tym term nem. Podobnie i:'ZPW :ir. 2 wy- cząstką t:Y'.ch wszystkich osię~nięć jakie u- który by się za Ciebie watawił. Pragnies~ da­
Jl.Ut naJlepreJ Jak naJgorę,ceJ i Jak naJhar I konały zobowiązania Stalmowskie w 120 zyskała lodzka klasa robotnicza. lej się uczyć i wstąpić do Szkoły Kadetow, .a 
d.ziej owocnie okazać swój współudział \V proc„ PZPrzem. Odzież. im: A: Próchnika, Czerwona Łódź dała realny i niekłamany nie pasać krowy, jak Ci to proponi;iją, a. !?-!~ 
wielkiej masowej manife.s.tacji . na cześć! PZPW nr. 4 i wiele innych. dowód. iż ideały Wodza międzynarodowe chcą Cię nadal żywić. Postaramy się przyJsc 

Józefa Stalina, na cześć Jego 70-ej roczni I Wśród zobowiązań indywidualnych zwra go Proletariatu i Otrońcy Pokoju żyh w Ci s~:~~~~~waliśmy się juź z RKU. Napisz 
cy ur?dzin. . . . . . 0a uwagę Czyn Stalino~.Ski młodej ro~otni I sercach setek tys:ęcy jej mieszkańców, podanie. Opisz wszystko tak, jak nam opiaa-

NaJokazaleJ Dm Pracy Stalinowsk12.1 cy PZPDz. nr. 3, ZMP-owki Heleny ź:em- (w) łeś, załącz świadectwo szkolne z odbyteJ do-

~~~I, ';~ f::i~~a~~;~~a~o b:f:n~d~~ !,· 1· ... 0- C Ił'!~ USZ; byc· f rzez' Wl• I ii~t~~sg~u~tę :oa~:!z~r;:d~~~ji z w t~i::a:~~ 
W akcji stalinowskiej jak jeden mąż, Q I ·· - FI) e ''lt !!!! '' ~tj '1 nach 16 - 18 po odpowiednie wskazówki. 

~i~r;vj:;; ~r~~~~j~r:;~ho !~~:~~~~ ~i~ ~i fj • rl fi J . łJC! '· ' • • :I , . • • 
11 Bądź dobrej myś~. • * 

różniających się w pracy podczas tych dni Af.c;a WJładz o Zf~Jększeme bezp~eczenstwa na 1ezdm p:i!~~:iA~~~~!s~u!~p~wi~dź~H~JE~t:órej 
toczyły się całe spory. Każdy chciał pełnić . - b . . I , , k I b . wskazaliśmy, że w tej szczególnie zawiłe.i 
honorową wartę przy swa.im wrr.,,ztaci,, W związku ze z !iżaiącymi się swię- trzezwosci u ·ierowcy U' woznicy, zo- .. 

~ - t t ' lk Jk t · · · d d d sprawie może Pan rzeczowych inf.o:rmacJ• 
pracy udekorowanym barwami i emblem:t arni pos anow1ono wzmoc wa ę z a ho ~' anb1e on z lm1e1sca oprowa zony o uzyskać w Społecznym Biurze Porad Praw-
taroi radzieckimi. holizmem wśród kierowców wszelkie !!a i liższego wmisariatu MO, gd'zie po nych, Łódź, ul. Narutowicza nr 49• 

pojazdów zarówno mechanicznych jak bierze 5ię od nieg·o krew celem zbada- * • * 
Dni Pracy Stalinowskiej stały się w i konnych. W tym celu odbyła się wczo nia zawartości a~koholu. Wehikułem TUMECKA - PRACOWNICA SZPITALNA: 

łódzkich fabrykach powszechnym i uroczy raj w loka'. u Związku Zawodowego ;iatomiasl zaopiekuje ?ię Mil ie ia. Prze- Jest Pani dzielnym człowiekiem. Sądzimy, że je 
stym świętem, manifestowanym entuzjas- Transportowr:ów specjalna konferencja, ci w ko opojom przy kierownicy czy na żeli przebrnęła Pani przez najcięższy okres, a 

tyczną i wzmożoną pracą. w której udział wzię~i przedsta\viciele koźle stosowane będą surowe sankcje teraz - jak Pani pisze - spokój zagościł w do 
Ogółem około 15 tys. zespołów brało u Zwiazku, Milicji Oo\'watclskiej, leka- karne mu i jest Pani zadowolona z pracy, radzimy nie 

dzi_.ał w. Dm. ·ach _Pracy Stalinovvskiej. zo. be, :ze itd. " · . k . d . . śpieszyć się z powzięciem dezycji. Tymbardlliej, 
d d ln k J 1 P.ozytęczną _a ·c tę przepro\v:a Zl ~1ę j że nie jest Pani pewna, czy chęć pmvrotu męża 

wią~ama m ywi ua e prze,_ roczy,y ie~- Już w naJhEższych dniach na miasto zarowno na ulicach naszego miasta Jak nie .iest jednym z jego przemijających znowu ka 
bę 6.000, przy czym do drua 21 grudnia wyrusza samochodami patrole, składają- też j na terenie całego województwa. prysów. W innym wypadku nie radzilibyśmy poz 
zostały on~ wykonan~.w. 9~ procentac_h. c;: sle z fun!<cjonar~uszy MO, lekarza i Z pewnością. pozwoli ona na zaprowa- hawiać dzieci ojca, ale skoro uraz doznanej krzy 
rN~. specJalne wyrozl!-i~m~ zas~u~1·~~ f~ i:irzedstawkiela Związku. Patrole te bę- lizenie należyteg-o ładu w ruchu koło- wdy jest w nich tak żywy, 8 . również. i. Pani ni~ 

b _Yki· P~PB Nr. 5 ~ p1ę_{m~ udeKor:.>,,anJ I .fa kontrolowały ws;-vst!,ie miejsca po· \1,rym Im bowiem ostrzej będziemy ma s~actmku dla tego cz!o;-v1eka, lepicJ me pro 

m1 salami y:zędz'.ilni .. n~ ~torych na hono j stO ju taksówek. a n'awet samochody i Z'.'!aiczaii alkoholizm wśród kierowców howac .ek~perymentu,. '~las.me. ze względu n:i do· 
rowych Til.leJSCach widmcJą portrety Gene , · . k . d · 1. . • t t 1• d · • • k . b . • ' hro dzieci, tymbardz1eJ, ze Jego poprzedme za-
~ ·„ . " . . ' . . "'~~ l1oroz i .1a 0cCe li '-::;;mi m1as "· ym uar zlej zw1~. szy się ezp1eczen- chowanie i stałe awantury, jakie robił, miały bar 

r~l!.ssunusa Sta~na, WJkon~n~ własnor\·-" I W wypadku stwierdzenia stanu nie- stwo na nastych ubcach. (sk) dzo zły ,,„>ływ na ich w•·chowanie. 
nie przez artystow - robotmkow. • ' 
Wzruszające i piękne momenty można _ * • * 

było zaobserwować w PZPDz Nr. 3. Oto I§ W. W .• ,Dz" 13 - PIOTRKóW TRYB.: -
do dyrektora Pankowsktego zwrócono się!~ 4'1E ~1 mi n A 1'iI A RYB NA ~ Wyczerpujących wiadomości, udzieli Panu wła 
z propozycją czy można przed portretem!§ ~ L 11 Jl ll..tllil.l lll ściwe RKU. * * 
Stalina ustawić żywe kwicty. j § C 1 S ' ld • 1 p ' t -~~~. • 

Nie zdążył on jeszcze odpowiedzieć, kie ~-= en:l:ra a poi Zl9.C!O- ans WOWO .... JANKA ZAKRZEWSKA: Skoro jest Pani za-

l 
trudniona w charakterze pracownicy fizycznej nie-

dy do fartucha jednej z robotnic zacz9ły §§ 'Y przerwanie w ciągu 3-lat, to, naturalnie, należy 
sypać .się złotówki, dwudziesta i dzies'.ęci() ~ ~ óię Pani urlop, który powinna Pani wykorzystać. 
i pięciozotowe banknoty. Ile kto mial da ~ V' Dopiero po urlopie, jeżeli nie chce go Pąni stra· 
wa~ szczerym sercem. ~ d h d Znak firmowy cić, może Pani objąć pracę, o którą zabiega. 

w ten sposób na salach „dziewiarskiej ~ poleca na no c o zqce święta: 

1~~i·;{~r:::. ~~t~~i:~\!~i~~\,: ~~i~~ia~r i zl'" WE KAR p I E Sklepikarz-pi1· ak 
grudnia znalazły się nawet i róże. D·1żc. § 
purpurowe i piękne. Ten akt powszechnej § · = pobił m.ałego chłopczyka 
miłości dla Wielkiego Człowieka, milośc'. ~ · • ~ Niezbyt bezpiecznie iest wchodzić do 
setek tysięcy zwykłych fabrycznych ludzi ~ § sklepu spożywczeg-o przy ul. żeromskie-
był bardziej przeko.nywujący niż najpi~ § ryby s'w1'ez' e, wędzone, solone ,. mroz' one ~ go 36, którego właścicielem jest niejaki 
kniejsze słowa. § ~ Stefan Jędrzejczak. Swiadczyć może o 

Do fabryk, w których Dni Pracy Stali § § tym dzień 21 ub. m. kiedy to Jędrzejczak 
nowskiej wypadły najuroczyściej, zaliczyć ~ §I pobił w swym przedsięb~rstwie jakie-
należy prócz wyżej wymienionych PZPB § oraz bogaty asortyment ko n ser w ryb n V c h ~ goś chłopczyka. Sędzia Sądu Starościń-
Nr. 2, PZPB Nr. 21, PZZPP Nr. 2, § §1 skiego ukarał go za ten brutalny czyn 5 
PZPJG Nr. 1 i przede wszystkim Pańsl'No § § :iniami bezwzględnego aresztu. 
We Zakłady Przemysłu Bawełnian(łgo in:ie §§ 300 ł h k ł ~ · d t I 0 h ~ Na dwa tygodnie aresztu skazano na-
nia Józefa Stalina, w których zorganizowa § lt' asnyc S e p O lł' e a ICZDYC § tomfa5t Józefa Chędzińskiego (Piotrkow 
no samorzutnie 1.215 wart honorowych . ·- '" całym kra•u § ska 118), który zaczepiał po pijanemu 

Na specjalne podkreślenie zasługuje .1 §_ przechodniów w Parku Poniatowskie-
fakt, iż we wszystkich wypadkach podję- - 1076 § go. (m) 
~ 191t SWM"9G!Wl'J!'QU&~W~·-~*~~H:;98QUta;;;;;;;;;:;;:m;;;;;;!ZU=;fW;.;! ;;;;;m;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;=;;;;;;:;;;;;;==-;;;;;;;;~~-..:~~----------1111!1-

Gdy stanęli przed furtką na Dąbrow­
skiego, Monika spojrzała na Kuleszę za­
wiedziona. 

- Więc naprawdę jesteś przeciwnego 
zdania? Wydawało mi się, że masz inne 
poglądy. 

Uśmiechnął się, zatrzymał jej dło11 w 
swojej. 

- Myślę tak samo, jak i ty, zapalona 
Moniko, ale chciałem młyszeć, jak zarea­
gujesz na mój sprzeciw i jak będziesz bro 
nić swoich poglądów. Nie słyszałem cię ie 
szcze nigdy tak namiętnie dyskutującej. 

Monika zapraszała jeszcze na herbatę, 
ale Kulesza już się żegnał. 

- Wstajesz wcześnie do pracy, muscsz 
się wyspać. 

Uścisnęła mocno jego dło11. 
- Dziękuję, bardzo dziękuję za dzi-

siejszy wieczór. 
- Zadowolona? 
- Bardzo. 
- Postaramy się wyciągać cię częściej, 

mała mniszko! 
Kt)''$la pożegnała się chłodno, z ·roztarg 

":iodła, dała się J?Onosić temu nowemu, 
Zosia oprowadzała Romana po ogród- nieznanemu uczucm. 

ku w Julianowie. Trzymał ją za rękę i ra- Starala się nie myśleć i nie analizować. 
zcm nachylali się nad starannie przez fa- Roman w dalszym ciągu był dla niej wiel 
chowego ogrodnika wypielęgnowanymi ką niewiadomą. Nie mówił nigdy o sobie. 
klombami. W ogóle mówił mało. Wypytywał się tYl-

Zaremba nie dbał o dom, jako o poję- ko o nią i jej życ.ie i prace. Jego pytania 
63! cie rodziny. Ale przywiązywał dużą wa- były coraz śmielsze. Dotykał nawet tak 

gę do należytej prezentacji tego. co posia n_iebezpiec.znego tematu, jak ich dom i oj-

nieniem. Nie mogła darować Kuleszy, iż dał. Co jakiś czas odwiedzali willę pa Ju- ciec. 
lianowie różni wpływowi panowie i Za- Zosia unikała rozmowy na ten temat. 

nie skorzystał z okazji, by spędzić wieczór 
remba pysznił się swą luksusową willą i Roman czuł doskonale, że było coś w at­

_tylko z nią .. Jakieś głupie konwenanse, I 
ma ym, ale pełnym szlacl1etnych, oryry0 i- mosferze domu na Julianowie, czego nie 

jakby mieli obowiązek zabierać Monikę l h 
ze sobą! 

na nyc drzewek, ogródkiem. mógł rozgryźć. 

Wzdłuż alei, na pomysłowo splecio- Że Zaremba był hulaką i nigdy nie bra 
Gdy wchodziły w furtkę, zdawało jej nych drutach, sztachetkach i ramkach, roz kło kobiet w jego życiu, o tym wiedział 

się, Że z altanki dojrzała smugę dymu . ktadały się wysokopienne róże, będące te od Smolika. Ot, myślał, jak każdy prze­
Czyżby Roman czekał na nią? Zapomnia raz w pełni rozkwitu. Ich słodki zapach ciętny mężczyzna. Kt6ryż z nich nie gra 
ła o nudnym wieczorze. Pożegnała się unosił się w powietrzu i stwarzał atmosfe- w karty, nie bawi się po nocach i nie szu 
szybko z Moniką i udała, Że idzie spać. rę pełną niepokoju, zmysłowości i tęskno- ka kobiet? .J 
. Kulesza wracał powoli do domu. Jesz- ty za czymś nieznanym. Ale chyba taka rozsądna dziewczyna, 

cze raz rozpamiętywał swą dyskusję z Mo Zosia szła przy boku Romana fak urze jak Zosia, . nie powinna mieć tego ojcu za 
niką i jej niecodzienne ożywienie. Zaw- czona. Coś nowego, pełnego bólu, a zara- złe. Był na takim poważnym stanowisku, 
sze podejrzewał, że za jej zgaszonymi, zem szczęścia szło ku niej od tego upaja- musiał żyć z ludźmi. W pojęciu Romana 
przepracowanymi oczami, kryją się caie jącego zapachu róż i napełniało serce jakimś utrzymywanie stosunków z ludźmi to by­
bogactwa uczuć, z którymi się nie zdra- nieznanym niepokojem. Dotyk ręki Roma ły właśnie hulanki i restauracyjne bibki. 
dza. na dopełniał miary oszołomienia. Trochę go to dziwiło, iż dotychczas nie 

A jej namiętny, pełen zapału głos. Ko- Ta fala nieznanej dotychczas szczęśli- ze.tknął się jeszcze z dyrektorem w domu 
go mu to przypominało? Tak, ,,kobietę z wości spłynęła na nią, nieprzygotowaną, na Julianowie. A właśnie bardzo mu za­
mgły''. I tamta potrafiła mówić mocno i ta~ / nagle, iż nie umiała ~ ~ym sobie. pora- l~żało, by na tym właśnie terenie poznać 
z przekonaniem. Moniki głos tak bardzo dz1c. A było to zbyt upaia:iące, by się tego się z Zarembą. To odrazu postawiłoby Ro 
przypominał tamtą, ni•·zapomnianą. Ko- wyrzekać. I choć sprawiało tyle niepoko- mana w roli nieoficjalnego znaiomego, a 
bietę, której już może nigdy nie spo:k.a w 1 ju i odrywało jej spokojne dotychczas ser J domowego go§cia. 
Życiu. Kobietę - człowieka! ce od nauki i surowego trybu Życia, jaki 10.c.n.) 



Nr. 352 „EXPRESS IWSTROW ANY." STR. l 

Sta-lin, Sta-lin, Sta-lin! 

ie ka rnanifestacia l dzi 
• 
Swiat pracy zebrany na Uroczystei Al{ademii 

miłości, 
w Filbat„monii, śle Józef owi 
oddania i wdzieczności Stalinowi swe najgorętsze uczucia ... 

Przeciągły gwizd syreny oznajmia 
koniec pracy. Od wrzecion i szlifiarek, 
od tokarek i krosien odchodzą robotni­
cy . . Rozprostowują plecy, na twarzach 
wykwitają uśmiechy. ZakończyH Dni 
Pracy Stalinowskiej. Krzyżują się py­
tania, padają o<l'powidzi: Wypełniłeś? 
Wypełniłem!!! 

Kilkadziesiąt tysięcy łódzkich robot­
ników pracowało w ciągu ostatnich 
trzech dni przy wyczyszczonych odświęt 
nie warsztatach dając z siebie wszy­
stko, aby godnie uczcić dzisiejsze świę­
to. Ponaj 100 tysięcy lodzian podjęło 
różnego rodzaju zobowiązania indywidu 
2.lne i zbiorowe, pragnąc wyrazić nimi 
swą wd'Zięczność d)a Tego, kóremu za­
wdzięcza ią wolność i możliwość budo-
wy socjalizmu. · · 

Płyną liczby. Proste i suche - 250 tys. 
kg. przędzy, !.850 tys. mtr. tkanin weł­
nianych, bawełnianych i jedwabnych. 
2 obrabiaiki, 10 motorów i tyle innych 
drobnieiszych, mniej może ważnych„. 
Za każdą z nich kryje się jednak praca 
setek rak, rąk lu1'zi, którzy stojąc przy 
swoim warsztacie, mvślami byli tam -
w M<JskKic, na Kremlu. 

ny przed zapowied'zianym terminem sala dzie walczą i zwycięża.ią z imieniem; robił przecie.tnie 300 proc. Siedzi teraz 
wypełnia się po brzegi. Przybywają Stalina na ustach. Setki milionÓIW ludzi' za stołem prezydialnym, W'Słuchany w 
przedstawkiele wład'z miejskich, · Partii woła ją: Stalin! Stalin! Stalin!" słowa referatu. 
i organizac ii społecznych, przodownicy Ostatnie słowa prezydenta z-ebrani skan! „Dnia 11 czerwca 1948 roku odbywał 
pracy i profesorowie, młodzież ZMP i dują: Wiei-ki Sta-linl Wiei-ki Sta-lin! się w Związirn Ra:J.zieckim zjazd Związ. 
wojskowi. Powołani do prezyd1t1m zajmu~ą swe ku Patriotów Polskich - mówi ob. Dwo 

Nad zawieszonym na czerwonym tle miejsca. Na trybunę wchod•zi I sekre- rakowski - Stalin powiE·dzial wów­
wielkim portretem Stalina widnieje na- tarz KL i WK PZPR Wł. DworakJowski. · czas· MożeciE- być przekonani, że Zwią­
pis: „Niech żyje towarzysz Stalin, * * • zek Radziecki zrobi wszystko, co w je-
Wódz i Nauczyciel mas pracujących Tuż obok mnie siedzi dwóch robot-1 go mocv, aby przyspieszyć rozgromie-
świata!~' Z boków chy!ą się w hołdzie ników. Jeden z nich nachy.Ja się do dru :iie naszeg-o w~pólnego wroga, Niemiec 
czerwone i biało-czerwone sztandary, gie,go i szepce: „Widzisz, · ten w brązo- 1 hitlerowskich. ahy umocnić przyjaźń 

Akademię zagaja prezydent Minor. wym garniturze to on! Kowalczyk!" polsko-ra<lzie('ką i ze wszech miar po-
Burzą oklasków witają zebrani jego Wzrok mój biegnie w tym kierunku.: magać -sprawie odro1zenia wolnej nie-
słowa: „W dniu 70-tej rocznicy urodzin, Tak, to Kowalczyk. Tokarz z zakładów podległej Polski. 
naród polski śle swemu Wielkiemu Na im. Strzelczyka. Y'Yrabia P'.Z~iętnie 25q Za słowami poszły czyny. Stworzono 
uczycielowi - Józefowi Stalinowi, proc. normy. Ki~dy zgłosi! się dp Dm . Armię Polską, która wyposażona zosfa­
uczucia głębokiej miłości, oddania i P.ra,cy Stahn0\~s~1e1„zobow1ązał się po.d la w na ;lepszą broń prod'Ukcji radzie· 
wdzięcznosci. Wszędzie na sw1ecie, niesc s:vą,, :vyd·a.inosc do 275 proc: M1- ckiej. Armia ta przy boku Armii Czer­
gdzie trwa jeszcze przemoc pieniądza, nął ~omeoziałek, wtore~. orzyszła sroda. wonej' szł.a od zwycięstwa do zwycię­

t_a_m~g_d_z_ie~r_z~ą_d_ti~p-a_łk_a~p_o_li~·c~fa_n_t_a_, _1_u_-~~~c~1ą_g_u~ty_c_h~tr_z_e_ch~d~n~1.K_o_w~~~c·z~yk~W-y~- stwa. Dzięki Józefowi Stalinowi ~zy­
skaliśmy nasze prastare ziemje zachod· 
nie. Dzięki pomocy, jakiej udzielił nam 
Związek Radziecki, mogliśmy urucho­
mić nasze fabryki i zakłady". 

Najlepsza gospodarka oszczędnościowa 

w PZPB im. Józef a Stali·naj 
Zaoszczędziliśmy duto, ale musimy jeszcze więcej! 

Po wyczerpującym omówieniu sytua­
cji .politycznej i osiągnięć Zw. Radzie­
ckiego, mówca stwiedza: 

Uczucia s\ve wyrażali w listach, _wy­
syłęnYch z fabryk i zakładów pracy. Pi- Plan oszczędnościowy powinien być I użytkowany, a niespodziewany wzrost 
~ali robotnicy i uczeni. młodzież szkol- odbiciem rzeczywistości i nie może być zysku zamraża tylko kapitał, który 
na i starsi, którzy dopiero nie<l'a\.YnO ustalony na wyrost, ani też nie może mógłbv być racjonalniej zużytkowany. 

przestali by(- a:ialfabetami. 120 tysięcy tyć niedociągnięty. Zagadnfoniem przemysłu nie jest gro­
listów i kartek indywidualnych, 160 ty- Wagę tego zagadnienia pc<l'kreślił dy- madzente zysków, lecz wygospodarowy­
sięcy podpisów na listach zbiorowych rektor CZPB - kłam KeJ.ler na kwar- wanie należycie taniej rprodul<cjl dla 

„Imperialiści nie docenia ją sił obozu 
pokoju. Podżegają do wojny wbrew w-0-
li większości ludzi na całym świecie. 
Lud'zie ci wiedzą jednak, że w jednym i 

pokoi na Kremlu żyje i pracuje Józef 
~talio, który zasyła wszystkim uciemię­
zonym narodom słowa otuchy. Miliony 
ludzi pracy widzą w Stalinie człowieka, 
który myśli, smuci się i raduje jak oni. 
Jest ~n ich Wodzem, który nig$y nie 
zawiódł i nie zawiedzie. prowadząc kla­
sę robotnkzą całego świata do ostate­
cznego zwycięstwa nad siłami wstecz­
nictwa i reakcji". 

- to obraz llCZUĆ, żywiony.eh przez ro- talnej odprawie roboczej komisarzy świata pracy. 
botnic~ Łódź dla Generalissimusa oszczędnościowych przedsiębiorstw prze Po przemówieniu dyr. Kellera oma­
Stalina. Ponad mi1iiard złotych oszczęd- mysłu ~awełn!~nego: przy czym wskazał wiano . sprawozdania z poszczególnych 
ności, jaki przyniosły Dni Pracy Stali- na koniecz~osc raC]onalne_go przygoto· zakładow pracy. Najlepszą .gospodarką 
nowskiej _ to na i milszy dla Niego po- wanta planow oszczędnosciowych na oszczędnościową wykazały się przodują 
'.tarek urndzinowy. rok 1950: . . . ce PZPB m. Józefa Stalina. 

* * W mysi gospodarki soc1ahstyczne1 -
. . * . . . wywodził dyrektor - wszystkie przedsię 

Z~~on_cz~ła s1ę praca. Zabłysły swiat- ·biorstwa przem.Ysfu bawełnianego stano 
farrn swi~hce .1 s.or'le. teatraln~. Z prz_Y- wią zwartą całość i nadmierna troska 
bra~ych z;elemą i g1rl?n?am1 portretow jedynie o własny warsztat pracy, chybia 
spo1rzały . na robotmkow mąd're oczy celu. 
Ge.nerahss1~usa. ?o.nad 270 t)'.sięcy lu- Gromadzenie wszelkich zapasów jedy 
~~1 pracy i. rnł~dziezy szk?lne1 ze~r~ło nie d'la swojej placówki, spowodować 
~ię na spec1alnyc~ akadem1ac~, posw1ę- może zahamowanie innei. W gospodlar-
conych obchodo;:v1 Jego urodzin. ce planowej, jaką jest gospodarka na; 

C t I Ak '"d *. ,;i.db ł . 
1
. szeg0 państwa - zysk jest odpowiednio 

en ra na a emia o y a się w sa i 

W podsumowaniu dyskusji komisarz 
oszczędnośdowy CZPB, m~r. Bokowiec 
podkreślił, ie piany oszczędnościowe 
nie spełniły dostatecznie swojej roli -
mimo, że przyczyniły się do zaoszczę­
dzenia znacznych sum. 

W 1950 r. działalność komisarzy opar 
ta będzie o nowy styl pracy; w zrozu­
mieniu planowej gospodarki socjalisty-
cznej. {p) 

Filharmonii Łódzkiej. Już na pół godzi- Ofens,wa przeciwko kombinatorom 

Długo nie milkną oklaski. W oczach 
siedzących obok mnie robotników widzę 
łzy wzruszenia. 

Orkiestra intonuje „Międzynarooów­
kę". Ktoś zaczyna śpiewać, potem aru. 
gi, trzeci i za chwilę śpiewa już cała 
sala. 

Twardo brzmią słowa pieśni. 
„Bój to będzi~ óStatni" ... {mk) 

Przed „gwiazdką" N al ot na miasto 
„T rójki". społeczne zatrzymały zawodowych handlarzy, przy 

rych znaleziono wypożyczone legitymacje . 
któ--

Narazie drzewko jest gołe. W sobotę 
zap!oną nc:r nim świeczki, rozjarzą się 
~tu~zne ognie i zabłysną szklane 

bombki 

Kaidy ojciec, każda niat(\a 
Niechaj dobrze zapamięta: 

_ - NaHadniejszym upominkiem 
Tvł'~o album jest na święta? 

Ostatnie egzemplarze ALBUMU 
z przy godami 

IV~cka i Wacka 

Na wzmożonym ruchu przedświątecznym zeru.ie wielu kombinatorów, 
uprawiających handel łańcuszkowy. Aby położyć kres tym praktykom, go 
dzącym w interesy szerokich rzesz kosumentów, podjęta została w ostat­
nlch dniach zaostrzona kontrola. 

„Trójki" społeczne rekrutujące się z I mniejszej wątpliwości że ma ąi& do czy 
przedstawicieli czynnika społecznego, nienia z faktami „wypożyczania" legi­
oraz Komisji Specjalnej wyruszyły na tymacji od nieuświadomionych ludzi i 
miasto, obserwując pilnie ruch w skle- to zapewne za opłatą. albo nawet z fak­
pach i - co się nierzadko zdarza - po- tarni wyłudzenia legitymacji. 
ciągając do odpowiedzialności „zawo- ,,Trójki" społeczne w pierwszym rzu-
fowych" kombinatorów. cie skontrolowały ruch w )>łęciu naj-

Akcja podjęta została z inicjatywy większych domach towarowych Łodzf, 
Komisji l(ontroli Społecznej przy Miej- a mianowicie: w POT przy ul. Piotrkow 
skiej Radzie Naroąowej. Do komisji skiej 62 i 98, w domach towarowych 
wpłynęły bowiem w ostatnim czasie ze PSS przy ul. Piotrkowskiej 53 i Plotr­
strony robotników skargi i zażalenia, kowskie_j 100, oraz w domu włókienni­

że w sklepach sektora spółdzielczego i czym Centrali Tekstylnej przy ul. Plotr­
państwowego widu.ie się stale podejrza- kowsldej 87, 
nych ludzi, którzy posiadając po kilka W wyniku kontroli zatrzymano sze­
legitymacji związkowych wykupują to- reg ogób, które posiadały po kilka legi­
wary włókiennicze i galanterię, aby wy tymacii związkowych i usiłowały kupić 
nieść je potem na targowiska i sprzeda· na nie towa.r. Legitymacje te odebrano, 
wać po wyśrubowanych cenach. a handlarzy oddano do dyspozycji Ko­

Skargi te nie były bezpodstawne. Nie misji Specjalnej, która przeprowadzi 
tylko klientela, ale nawet personel skle- dalsze dochodzenie. U pewnej zatrzy­
pów wskazywał na takie anormalne fak mane.i z cudzymi legitymacjami kobiety 
ty. Stwierdzono ponad wszelką wątpli· znaleziono portfel, wypchany około 

wość, że są osoby, które wielokrotnie 70.000 tysiącami .złotych. Suma ta sta­
pojawiaj~ się w domach towarowych i nowiła jej ,,kapitał obrotowy". 
!"klepach po zakupy. Spr1ed:awcy doskc:>- Jak nas informują, konlrola spółecz­

nale je nawet zna ją z widzenia, ale nie na sklepów w okresie przedświątecznym 
mogą. im odmówić sprzedaży materiału, kontynuowana będzie na::lial. Przyćzyni 

do nabvcia ponieważ kupujący ma,ią. zawsze przy się ona niCw<Jtp!iwie do uzdrowienia sy-
w kioskach gazetowych sobie legitymacje związkowe i potrzeb- tuac~i na rynku i da całkowitą gwaran-

JOO proc. humoru. - 100 zł. cetta l'!e wkładki z pieczęciami związkowymi. cję iż towar trafi d'O celu swego prz~-

i;.~ID!l-Bll•••••••••••l'1"1 W tych warunkach nie ulegało naj- znaczenia, tzn. do świata pracy 

Na marginesie kontroli zwrócić nale­
ży uwagę na to, że często, niestety, za 
manipulacje legitymacjami ponoszą wt~ 
nę Rady Zakładowe, które nie cżuwają 
nad tym, by ostemplowane wkładki 
związkowe były wklejane do lei?tymacji 
i kt6re nie wpisują numerów legityma• 
cJl zawpdowe_j na wkładki. Uwagę tę 
powinny wziąć sobie ~o serca także 
przed~iebiorstwa i instytucje, w któ· 
rych nie ma Rad Zakładowych. (at) 

PierwSlY w Ł •dzi 
wzorcowy sklep m sarski 
Łódź wzbogaca się o ćotaz licŻniejsz-e 

unowocześnione placówki sprzeda iy de­
talicznej dla świata pracy. Wczoraj 
otwarto w naszym mieście pierwszy 
wzorcowy sklep mięsny. Mieści się on 
przy ul. Stalina 48. 

Ponieważ w dzielnicy tej zrtajdują 
się tylko trzy sklepy masarskie, powsta­
nie tej nowej placówki ludncść po~ita 
z d'Użyni zadowoleniem. 

Sk,lep lśni czystością. Nic tutaj nie 
dotyka się rękami. Wędliny kroi spe­
cjalna maszyna, mięso leży w chłodni. 

Po przemówieniach rozdano nagrody • 
'pieniężne wszystkim tym, którzy swą 
Wydajną praq przyc~ynili się do szyb­
szego otwarcia sklepu. Wczora i z oka· 
zji uruchomienia placówki wszyscy kli­
~nci otrzymali bez bonów i kuponów 
dodatkowo ):ló pół kji!. mięsa. <ł) 
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Nasi przodownicy 
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BOHDAN RUWl°ŃSKI 
Grupka rnbotniklw w świetlicy fabrscz· 

nej poohłcnięta jest dyskus,!ą. Omawia.ją a­
ku.rat historię ruch:i robo.tniczego w Polsc.~. 
Dyskusja jest ożywiona, tym bardziej, że te­
mat jest dla wielu .many tl oglądany ClEęsto­
kroć na własne cezy • . 

Nad caloksmałtem dyskusji czuwa młody, 
bo 23-letni zaledwie kierownik sekcji sa­
mokształceniowej przy PZPW nr. 6 ob. Boh· 
dan Ruwiński. Chociaż tak ml-Ody wiekiem 
potrafił on sobie z.aska.rbić szacunek i sym­
pa.tię tych ludrl. Sierota Po poległych na 
wojnie rodzicach, dzielnie radzi sobie w ŻY· 
ciu. Jest studentem m r~ku Wydza.łu Le· 
karskiego U. Ł., radnym z r amienia ZAI\Il'-u 
w D:delniocwej Radz•ie Narodowej, 1naz 
aktywnym czfonkiem wielu org.anizacjl •pSJ­
łeeznych. 

Kolo samoksztaAceniowe przy PZPW nr. 6 
które on rprowa.d'ni, naleiy do najle·piej zur­
ganizowanych. Po7!iom ideologiczny ;est 
wspaniały, aktywnOIŚć dobra, a zapał du n:rn· 
kl nie mniejszy niż w latach S'!'.k 'llnwch. 

- l\lógłbym przecież wieloma. innymi <>P<>­
sobami za.rabiać na żyoie - mówi Bohdan 
Ruwiński - a jednak nie myślę nawet, aby 
stąd odejść. Pracując bowiem na odciukn 
samokształcenia mas robotniczych mam sil· 
ne przekonanie, iż służę wielkiej sprawie, 
tej sa.mej, jakiej pragnę poświęcić się w przy 
szłości jako lekarz mas robotniczych l chłop 
skicb. 

TEATR.I" 
Im. Stefana Ja.racza. - godz. 19.15 - „ZIE­

LONA ULICA". 
Powszechny - Dziś teatr nieczynny. 
Nowy - godz. 1!1.ló - „BRYGADA SZLI· 

FIERZA KARHANA". 
Lutnia - „PTASZNIK Z TYROLU" -

~odz. 19.15. 
„OSA" - 19.30 - „ROMANS Z WODE­

WILU". 

HINA 
ADRIA - Dżulbars - :'..6, 18, 20. 
BALTYK - Oddział Z.8 - 17, 19, 21. 
BAJKA - Admirał N ach im o w - 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 53. 
HEL - Na morskim szlaku - 16, 18, 20. 
MUZA - Arinka - 18, 20. , 
POLONIA - Bitwa o Stalingrad - 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - Kino nieczynne z powo· 

du remontu. . 
ROBOTNIK - Kino rieczynne z powodu re· 
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'Zamiast Śląska-Poznań 
Brak odpowiedzi zmusił zarząd ŁOZB do zmiany początkowych planów. - 2-ty • 

godniowy obóz kondycyiny w Nowej Soli dla pięściarzy ŁKS Włókniarza 
Mimo czynionych wysiłków, zarząd nie mu o~powiadający, choci~~by z tego I swych pięściarzy do r~:v~nżowych spo.t 

ŁOZB nie mógł jakoś dojść do porozu- powodu, ze poznaniacy baw1hby w to- kan o mistrzostwo lf ligt bokserskiej. 
mienia z pięściarzami Sląska co do usta d:zi przejazdem, bowiem 8 stycznia ma- Mając na uwadze że spotkania rewan­
lenia terminu spotkania międzyokręgo- ią walczyć w Warszawie z reprezenta- żowe będą zapewne bardziej zacięte, a 
wego Łódź - Sląsk w Łodzi. Począt- CJa stolicy. przeciwnicy trudnie isi do pokonania, 
kowe plany przekreślił turniej kadry re- Zarząd ŁOZB, biorąc to pod uwagę, postanowiono zorganizować dla czolo­
prezentacyjnej urząd:zony przez PZB. w 0statecznie zdecydował się zaakcepto- wej grupy zawodników przygotowaw­
todzi, w następstwie czego dla meczu wać propozycję Poznania w obawie utra czy obóz kondycyjny. 
Lódź - Sląsk stał się aktuslny termin ty terminu, a .. wiemy prz~cież, _że nie Obóz ten urządzony będzie na Dolnym 
5 stycznia. m~ powodu ::I? _n_ar.zekama i;a _ich nad- Sląsku w miejscowości Nowa Sól i po-
Ło·dzianie, przygotowując się do orga- i:iiar. ~lą~k, 1e~li h~z)'.'ł na Łodz - prze trwa diwa tygodnie, począwszy od l sty 

ilizacji tak poważm~go spotkana, nie liczył s~ę I moze m:ec. z tego powodu cznia 1950 r. Wezmą w nim udział: Kar 
mogli jakoś d'oczekać się wiażącej od- pret1ns1e tylko do ~1eb1e. 5 stycznia, od- J!ier, Matecki, Mazur, Marcinkowski, 
oowiedzi od kontrahenta. Nawet na wy- b~d~ e się w Łodzi me~z Pozna11. - Debisz, Ole.inik, Wieczorek, Jaskóła, Ję­
słaną depeszę, domaga jąq się potwier- Łodz. Ewentualne spokame ze Sląsk1em drzejczyk, Konicki, Na!!ajskł, Olczyk, 
dzenia terminu i umowy, Sląsk nie odpo może się odbyć w Lodzi w jednym z póź Stanikowski, Włodarczyk. Wraz z za­
wiedział. W międzyczasie z propozycją nfojszych terminów. wodnikami wyjeżdża na obóz trener 
odbycia zawodów w ł,'1dzi wystąpił Po- J LKS. Włókniarz przywiązuje wielką Garncarek. 
znarl. lansując termin 5 stycznia, wybit- wagę do odpowie::l1niego przygotowania z Nowej Soli pięściarze ŁKS. Włók-

List hołdowniczy do Stalina 
w imieniu sportowców Krakowa przesłała Rada K. F. 

i Sp. ORZZ w Krakowie 
z okazji 70 rocznicy urodzin Generalissimu deklarowało swoje przystąpienie do 'r11wany 

sa Stalina, Rada Kultury Fizycznej i Sportu stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
przy ORZZ w Krakowie przesłała łist h<>ł· Dla. ucwzenia. ta:k wielkiej rocznicy Ra1la 
dowui<:zy do zwydęskiego Wodza mi~zyna· Kultury Fizycznej i Sportu przy ORZZ w 
rodowego proletariatu, Józefa. Stalina, poua· Krakowie zobowiązała się przeprowadzić na 
jąc, że 32.332 sportowców związkowych z dzle szeroką skalę kampanię na. rzecz zdobywania 
więciu zrzeszeń s;portov1Ych w Krakowie 1a· I od7dlak-i sprawności fizyczne.i w roku 19~0. 

Ponad milion zaWodników 
wzięło udział w tegorocznych marszach jesiennych 
We(:ług oficjalnych danych GUKF \\' 

tegorocznych Marszach Jesiennych na 
terenie całego kraju wzięło udział 
1.026.200 osób. W r. 1948 w Marszach 
Jesiennych startowało 530.325 uczestni­
ków. 

Na pierwszym miejscu według ilości 
startujących do ilości wszystkich ucze­
stników znalazło się województwo szcze 
cińskie. 

Liczba uczestników w poszczególnych 
wn jewództwach i stosunek procentowy 
ilości startu 1ących do ilości mieszkań-

ców prze::lt>tawia się następująco: I. 
Szczecin - 67.348 (7,75 proc.), 2) 
Gdańsk - 54.i53 (6,67 proc.), 3) Byd­
gos-zcz - 83.620 (5,94 proc.), 4. Rzeszów 
- 82.691 (5,93 proc.), 5. Wrocław -
84.535 (4,83 proc.), 6. Lublin - 79.705 
(4,80 proc.), 7. Katowice - 123.264 (4 
proc.). 8. Poznań - 97.693 (3,97 proc.), 
9. Białystok - 36.691 (3,92 proc.), IO. 
o:sztyn - 18.920 (3,62 proc.), 11. Lódź 
- 75.283 (3,45 proc.). 12. Kraków -
73.680 (3.42 proc.), Warszawa - 95.989 
(3,38 proc.), 14. Kielce - 51.928 (2,97 
proc.). 

Polskie kluby Zaolzia 
zdobywają nagrody za „piękną grę" swych juniorów 
Władze piłkarskie okręgu ostrawskie-, żyn polskich na czeskim Sląsku Sieszyń 

go, dokonały bilansu dotychczasowej ak skim - „Naprzód", Ląki, uzyskując na 
cji sportowo-wychowawc?:ej iuniorów 90 drużyn kraju ostrawskiego 7 miejsce 
piłkarskich. Tegoroczne rozgrywki mis- w punktacji indywidualnej „za piękną . 
trzowskie, których klasyfikacja objęła g-rę". 
także punktowanie za „piękną grę", Na konferenciach, jakie ojibyły się w 
przyniosły w ·drugiei grupie, zwycięstwo Ostrawie i Opawie, ustalono obszerny 
drużynie polskiej „Polonii" z Karwiny. program sportowo-wychowawczy dla 
Również w czwartej grupie pierwsze I juniorów piłkarskich w roku przyszłym. 

miejsce zdobyła drużyna polska z Su- Jednacześnie postanowiono urządzić sze 
chej Górnej, S .. ,Lechia". Piękny sukces I reg kursów szkoleniowo-wychowa\\'· 
odniosła także jedna z na jrnłod'szych dru czych. 

niarz udadzą się 1fo Poznania na rewan ... 
żowe zawocly z Wartą. Mecz ten, propo 
nowany na 15 stycznia, najprawdopo­
dobniej odbedzie się ::!'.zień wcześniej 14 
stycznia. Warta należy do najpoważ­
niejszych przeciwników dJa ŁKS. Włók• 
niarza, zwiaszcza trudnych do pokona­
nia na własnym terenie, to też chociaż 
w Lodzi doznała \vysokiej porażki, w 
Poznaniu czeka łod'zian ciężka przepra­
wa. W drodze powrotnej pięściarze 
l.KS. Włókniarza odwiedizą Kalisz, by 
tam rozegrać towarzyskie spotkanie z 
bratnim klubem Włókniarzem. 
Ponieważ do meczu z Poznaniem 

Lódż wvst:;ipił winna w najsilniejszym 
::.kładzie, przeto ci pięściarze LKS. 
Włókniarza, którzy bedą wyznaczeni do 
;eprezentacji Lodzi. wyjadą n.q obóz do 
Nowej Soli dopiero no zawodach. Rów­
nież w stycz.niu LOZB przewlduje wy­
sianie wzmocnionej reprezentacji do 
Krakowa. „ .•..••.••••••••••.•••••••••••••••••• „ ... „ 
Dział o.fidaln;v EOZ1 S 

KOMUNIKAT ZARZĄDU 
z dnia 14. 12. 1949 r. 

' 

1. Zawiadamia się wszystkich członków, iż 
zmienie>ny został adres sekretariatu ŁOZTS. 
Wszelką korespondencję, zgłosunia oraz 
wvłaty należy orzesyłafi nod adreS'lm: SL 
Czaplńsld, ul. Zeromskiego 61-27. Wszelkich 
informacji telefonicznych w sprawarui nie­
cierpiących zwłoki udziela ob. Orszulak, tel 
132-38 lub 191·55. 

2. Zawiadamia alę, że zebrania Zarządu i 
Wydziału Sportowego odbywać słę będą ra­
zem. Zebranie odbęd.7!ie się w czwo1-:-tex, dn, 
22 grudnia 1949 r. o godz. 19 w lot<ah1 Ele­
ktrowni, ul. Daszyńskiego 54. Obecność wszy­
stkich członków obowiązkowa. 

3. Poda.ie się do wiadomości, iż ost:i.tecin:v 
termin zgłoszeń do mistrzostw drużynowych 
klasy A żeńskich i klasy B męskich ora"Z in· 
dywidualnych upływa. z dniem U grudnia 
br. Do tego terminu należy wnieść wsielkie 
apla.ty. 

ZARZĄD l.OZ'fS. 

Łodzianie na „Torkacie" 
ŁKS Włókniarz gro z'Giszowcem 

mon tu. 
ROMA - Ulica Granicz.na - 15.30, 18, 20.30. fłtl1•e lekcewaz• uc• przep1•so-w 
REKORD - Goal -16, Skarb - 18, 20. n , 
STYLOWY - Cyrk - 18, 20. N • ł kl b d s-oz KSS ł • I 

Znaczna część hokeistów ŁKS Włókniarza 
przebywa ohecnle w Katowicach, trenując 11a 
Torkacie. W związku z tym pod adresem lo· 
lhian wpływają oferty z propozycją rozegra· 
nia spotkań towarzyskich. Między innymi z 
podobną ofertą wystąpił Giszowiec, propo:m­
jąc łodzianom odbycie zawodów z stycznia. 
ŁKS Włókniarz skorzysta z tej oka-iji, Bra­
kując·· i;racze stawią się na czas do l);c1tó­
wic. 

śWIT - Opowieść o prawdziwym człowleku a opu!SZa e u y zarzą L na ozy grzyw ny 
- 18, 20. .szereg pi:ewiinie~ ze_ str.ony łódzk.icit _kln-1 spotkania w kcszykówce męskiej li.I • . u "' ~n. 

TĘCZA - Bitwa o Stal.'.ngrad - 16.30, 18 30 how kuszykowki, s1atkowk1 i srezy,P1ormaka, 4. 12. 49 r„ ZKS SPOJNIA - za m~shwie-
20.30. zmusiły władze okręgowe do zastosuwama re nie się do spotl;:ania w koszykówce kobiece.), 

TATRY - Wschodnie zaloty - 16, 18, 20. st.ryli:cji. Na szczęście, przewinienia te ~ą na kl. A w dniu 3. 12. 49 r. AZS - za. posiadanie 
WISLA - Oddział z - 8 - 16.30, 18.30, ?.G.'.jQ ogół drobne, tym niemniej świadczą o pew· nieprzepisowych oraz nieskompletowanych 
WŁOKNIARZ - Ali Baba i 40 rozbój.n:Lrów nym lekceważeniu O·bowiąru.jących przep'I· nume.rków w spotkaniu koszykówki męskiej 

- 16.30, 18.30, 20.30. sów. Wykroczenia te spotkały się z odpowie- kl. A w dniu 29. 11. 49 r. WZKS WID.'lE\V -
WOLNOSC - Sumienie - 16, 18, 20. dnimi karami. I tak ukarano kluby: za. niejednolity strój (różnobarwne sporlfn-
7.ACHĘTA - życie dla nauki - 16, 18,30. 21 ZKS BAWEŁNA - za niestawienie się do k;) w spotkaniu koszykówki męskiej kl. R w 

-----------------------------------"' dniu 3. 12. 49 r. ŁKS Włókniarz ZGIERZ -

GŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

OR. BILI'N'SKI choro 
t>y serca - wznowił 
przyjęcia 11 - 14, Le 
gionów 3, tel. 202-69 

7791 

l(upno Sprzedaż 

ZEGARKI, złoto, sre 
bro, kamienie, kupno­
sprzedaż „Omega"; ul. 
Piotrkowska 4. 924 

NAUKA 

KROJU, szycia, mode 
!owania nowoczesnym 
systemem wyuczają 
Kursy, Sienkiewicza 
89. 4967-

Zaofiarowanle oracy 
POTRZEBNA gospo­
sia samodzielna od 
zaraz. Referencje ko 
niec.zne. Piotrkowska 
18. Sklep kapeluszy i 
Korufekcja. 4997-g 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa. Piotr­
kowska 18 m. 18 II 
piętro. 4996-g 

POMOONICA do­
mowa potrzebna. 
Wschodn:la 64 m. 17 

ZAGUBIONO 

ZAGUBIONO iksiaże 
c:mrę Ubazpieczaini 
Społecznej - Nowak 
Bronisława. Nowe 
Rokicie, Przyszkole 
24. 7852-

WUBIONO kartę re 
jestracyjną R. K. U. 
Łódź pow. i dowód 
osobisty, Gomula Jó 
zef, Tuszyn. 4999-g 
ZGUBIONO książecz 
kę RKU - Kutno -
'Michałowski Józef -
Łęczyca, Sienkiewi­
cza 29. 784G­

.ZAGUBIONO-legity-
mację Związku Za­
wodowego nr. 108465 
Klaczko wski Józef. -
Statlina 33. 7851-
ZAGUBIONO legity­
mację Związku Za­
wodowego Włókni<?.­
rzy. Szwajgier Wi'.1-
centy. Legionów 63. 
SKRADZIONO „pal· 
cówkę" i legitymację 

Zw. Zaw. Łuczak 
Kunegunda, obecffie 
Jasińska, Lutomier­
ska 125. 78-17 

ROZNE 

PRACOWNIA KO· 
ZUSZKOW poleca 
kożuszki, błamy ba­
rankowe, przyjmuje 
obstalunki ora;z re­
peracje. Jaracza 13. 
WŁASNYM syste­
mem neutralizacyj­
nym na najbardziej 
zniszczony włos trwa 
łą ondulację gwaran­
tują Wileńscy Fryzje 
rzy, Próchnika 10 -
(Zawadzka). 1028-u 

ZAGINĄŁ owczarek 
alrzaak.i, czarny, pod­
palany z obrożą. Ka­
pucyńska 47 (Mary­
sin III). 4995-g 

Czytajcie 
»Express 
Ilustrowany« 

za p-0siadanie nieprzepisowych oraz niekom· 
pletnych numerków w spotkaniu koszyko}wki 
męskiej kl. B w d.niu 3. 12. 49 r. 

Udzielono również surowej nagany zawod· 
nlczce ZKS Unia-Chemia, Solarz Halinie, za 
niesportowe zachowanie się podczas spotk~· 
nfa koszykówki kobiecej kl, A w dniu ł.12.ilr. 
Niski wymia.r kary tłumaczy się tym, że u­
wodniczka ta do tej pory zachow,;rwala się 
nienagannie. 

Dni: 24, 25 i 26 grudnia 1949 r. z oka'l.ji 
świąt, będą wolne od spotkań. Ro7.grywki mi 
strzowskie zostaną wmowione w s<>botę dn!a 
31. 12. 1949 r. 

UWAGA! OGŁOSZENIE! 

W zwi-ązku z wprowadzeniem n1twej 
emisji czeków benzynGwch i olejowych 
- wszystkie czeki s tarej emisji n.0gą 
być realizowane do dnia 31 m:i.rca 
1950 roku. 

Po upływie tego czasu może j~dy:iie 
nastąpić rozliczenie gotówkowe z t>la­
cówką, w której czeki towarowe n~ by­ 7 
to. '""' Centrala. Produktów Naftowy<.!h. § 

Wysokie zwycięstwo 
bokserów polskich w Paryi:u 
W ramach międzynarodowych -iawodtiw 

spartowych, zorganizowanych z okazji 15 r1 ... 
cznicy FSGT, bokserzy polscy rozegra!i w 
Ivry 1>od Paryżem propagandowe zawody pod 
nazwą Warszawa - Paryż, Spotkanie zakoń 
czyło się zwycięstwem Polaków 8:0 (walczy­
ły 4 pary). 

Na meczu obecny był ambasador R. P. Pu­
trament, któremu licznie zgromadzona publi· 
cz >IŚĆ zgotowała owacyjne przyjęcie, 

Wyniki walk: w wadze koguciej ~r-iywocz 
wygrał na punkty z Boitcletem. Polak był du 
żo lepszy technicznie. W półciężkiej Chychł:i 
wypunktował Huriva, mając ?decydowaną 
przewagę we wszystkich rundach, w średniej 
Nowaii'a wygrał wysoko na punkty z łla.lo1·a­
sem, _w półciężkiej Grzelak po ładHe.f w:łlce, 
zwyC1ężył wysoko na punkty Greniera. 

Dwaj rozwoziciele gazet 
Z WŁASNYMI ROWERAMI 

poszukiwani' natychmiast. 
Zgłosić się RSW „PRASA", Piotr't{ow­
ska 68, Wydz. Personalny. 107!l-u 
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